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Dziś: N. 5-a po :Iw. Szymona 11 Lip. lo 1I1I(\a ł"jotrkowska, l10teJ J:łałuburl'lkł Nr. 275. oraz 'tV Biurach Ogt09:tllil ltR.jchllumll. i Fr"wllerll w Wnn:zllwio 
Ju1.l·o: Wincentego a 1'aulo W. I i w I',OIhi a także w Warszawie w składzie H. Hirszfelila nlica 
Wschód gloilCa o godz. 3 min. 54. Zanh(tu o godz. S min. 15. Adres telegralicZll)': - . Mazowiecka Nr 16, wprost Tow. Kred. Ziemskiego. 
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Numer nastljlmy wyjdzie UJe wtorek-o -- -żewydanez-ćJstaływnife}sce zaguuionychlPowane przed zatwierdzeniem racnllilKowT--e) wynajmowanio-;skliidów;--lllieszfailY 
Nadto akcye takie wydaj~ się bez arkusza I bilansu Z ostatniego roku, w których wła- t. p. pomieszczeń; 
kuponów, za bieżą.ce dzieili~ciolecie. ściciele ich byli dyrektorami lub zast~p- f) ubezpieczanie majątlm towarzystwu; 

.§ 18. Zarzą;d nie b~dzie przyjmował za- cami. g) wydawanie i przyjmowanie do wy-USTAWA 
W AfiSZ! WSHlEGO' TOWARZYSTW! 

qCZYSZCZANłA i SPRZEOAŹY 

wladamiań o stracie kuponów a tracą!:y ar- § 23. Po, upływie roku jednego od pier- płaty weksli i innych terminowych zoho
kusz kuponowy, będzie pozbawiony prawa wotnego wyboru dyrektorów i zast~pców, wiązali w granicach określonych przez ze
do odbierania dywidendy za te kupony. wychodzi przez losowanie dwóch dyrekto- branie ogólnej 
Na następne zaś dziesięciolecie: nowy ar- rów i jeden zastępca a na ich miejsce no- h) dyskontowanie weksli na rzecz towa-
kusz kuponowy do tej akcyi dolą.czony wi SIb wybierani. W roku następnym, ró- rzystwą wystawionych; 

SPIRYTUSU. będzie. . wnież pr;.?:oz losowanie, wychodZił jeszcze i) zawieranie w imieniu towarzystwa 
--ta>- § 19. W razie śmierci właściciela akcyi dwaj z pozostałych trzech dyrektorów i wszelkich umów; 

(Dalszy ciąg - patrz Nr. 156). i zaprowadzenia opieki nad pozostałym lllar ostatni li zastępców. Następnie, po star- j.\ dawanie pełnomocnictw OSOl)Olll przez 
ją;tkiem, opiekunowie nie m:'\ją żadnych szellstwie swego wejścia, wychodzić bgd~ zarząd przyj~tym do służenia. towarzystwu, 

§ 15_ Odstąpienia tak świadectw tym- szczególnych praw, lecz tylko jako przed- tak dyrektorowie jak i zastępcy. Ustępu- jak również i tym, których zebranie oglllnc 
czasowych jak i akcyj przez jt>dnego wspól- stHwiciele spadkobierców zmarłego, podda- ją;cy dyrektorowie i zastępcy mogą; być po. w tym celu wyznaczy; 
nika drugiemu lub osobom trzecim, doko- jl!; się łącznie z innymi właścicielami akcyj, no wIlie wybierani. . k) zwoływanie zebrailogólnych akcye-
nywa się przez zamieszczenie przelewu na władzy i działalności tej ustawy. § 24. Zastępca wchodz"cv na mieJ'sce n3.ryuszów i wogólo zarzątlzanie wszelkimni 
świadectwie lub akcyi, co przy stosownej b'" Jbez wyjl!;tku sprawami, do towarzystwa od-
deklaracyi powinno być przedstawione za- u ylego dyrektom, pełni jego obowiązki noszące mi się, w granicach zakreślonych 
rządowi do zapisania w jego księgach. ZarzlAd towarzystwa i jego obowi~zki. przez czas, na który tenże był wybrany. przez zebranie ogólne akcyonaryuszów. 
Oprócz te.go zarzą;d sam o~ siebie Z?,PiSY-

j 

§ 20. Kierownictwo sprawami towarzy. § 25. Dyrektorowie corocznie z pOll1i~- Zgromadzenie ogólne bliżej określa spo-
wac będZIe przelewy na śWIadectwaclI lub stwa należy do zarzątlu, znajdującego siEJ dzy siebie wybierajlh przewodniczlbcego, po sób dziaŁalności zarządu, granice praw jego 
akcyach, lecz tylko w przypadkach wska. w Warszawie i składajlhcego się z pięciu dopelnionem corocznem zebraniu ogólllem. i obowiązków, co objQte zostaje instrukcyą; 
zanych w artykule 2167 tomu 10 części dyrektorów, wybierauych przez zgromadze- Wychodzący może być powtórnie wybra- przez toż zgromadzenie ulożomb i zatwier
pierwszej "Zbiorn praw cywilnych" (wyda.- nie ogólne akcyonaryuszów z pomi~dzy sic- nym. W razie nieobecności swojego prze- dzoną.. 
nie z roku 1857); albo też na mocy wyro- bie na lat trzy. wodniczl1cego stałego, dyrektorowie wybie. § 28. Do bezpośredniego kierowania 
ku slhdoweg9. Uwaga. Do zarządu towarzystwa i wo- rają' tymczasowego. sprawnmi towarzystwa, zarzą.d, na zlecenie 

Uwaga. Swiadectwo tymczasowe, na któ- g61e do obowiązków dotyczl/:cych się jego § 26. Zebranie ogólne akcyonaryuszó'w zebrania ogólnego. akcyonaryuszów, może 
rem zarząd nie zamieścił wiadomości, że spraw, mogą, hyc wybierane tylko osoby oznaCZl1 wysokość i sposób wynagradzania osobnego zarządzającego wybrać z pomiłJ
został uiszczony wniosek, którego termin mające prawo do nabywania na własność członków zarządu za ich pracę w zarzą- dzy siebie, albo z zewnątrz towarzystwa. 
zgodnie ,z § 8. upłynął, nie może byc prze- lub dzierżawę nieruchomości, tam gdzie to- dzaniu sprawami towarzystwa. Zarzl!dzający ten, jeżeli wychodzi z pomię· 
lewane lub odstępowane na rzecz innej 0- warzystwo już posiada lub dzierżawi nieru- § 27. Zarząd zawiaduje wszystkie mi spra· dzy członków zarządu, obowi:!zany jest zło· 
soby. Wszelka umowa takiego świadectwa chomości. wami i całym majątkiem towarzystwa na żyć, oprócz wymienionych wart. 22 sie-
tycząca si~, będzie nieważna. Zastrzeżenie § 21. Dla zastępstwa któregobądź z dy- wzór dobrze urządzonego domu handlowe- dmiu akcyj, jeszcze najmniej trzy, które 
to powinno być na świadectwach zamiesz- rektorów, nie mogą.cych przez czas dłuższy go. Do obowiązków jego należy:. zachowujlh się w kasie towarzystwa. Za
czonem. wykonywać swoich obowiązków z powodu a) przyjmowanie należl,lości za akcye rząd opatruje go instrukcYl1, zatwierdzaną 

§ 16. Kupony mogl1 byc odstępowane wydalenia się albo choroby, jak również towarzystwa i wydawanie tymczasowych i zmieniauą; przez zehranie ogóine. Zarz/h
razem z akcyami lub też oddzielnie. W o- w razie śmierci lub usunięcia siQ dyrekto- świadectw po polnej wypłacie tej należno- dzajl1cy odnosi si~ do zarządu we wilzyst. 
budw6ch przypadkach nie jest wymagane ra przed końcem jego nrzędowania, zgro- ści i samychie akcyj; kich tych czynnościach, do których stanow
zam.ieszcz~ni~ przelewn na kuponach lnb madzenie o~ólne na powyższych zasadach, b) urzlł:dzenie na sposób handlowy: ra- czego załatwienia nie został upoważniony 
zawladaDlmme. tyczących SIę· dyrektorów, wybiera trzech chunkowości, kasy i korespondencyi, oraz przez zebrania ogólne. 

§ 17. Kto zagnbi świadectwo tymczaso- zastępców. Ci podczas pełnienia obowil/:z- układanie corocznych sprawozdań, bilansów, Uwaga. Jeżeli zarzllldzający sprawami 
we lub akc.yę, obowiązany jest piśmiennie ków dyrektor;L, korzystają ze wszYf>tkich budżetu i planu działań, na zasadzie art y- nie b~dzie wybrany ze składn zarządu, to 
O tem domeść zarządowi, ze wskazaniem praw i przywilejów do tych obowilllzków kulów 38--40; obszar jego obowią.zków b«;l4zie wskazany 
numeru zaginionego świadectwa lub akcyi. przywilJlzanych. c) przyjmowanie i oddalanie koniecz- osobną. umową. 
Zarzq,d dopełnia ogłoszenia na koszt zgła- §' 22. Na dyrektorów i zast«;lpców wy~ nych dla towarzystwa urzędników i oficya. 
szają,cego si~. Jeżeli po upływie sześciu bierajl1 się osoby posiadające na swoje imię listów, ·z oznaczeniem ich żaj~ć i wyoa
miesięcy od unia ogłoszenia, nie otrzyma najmniej siedm akcyj, które zachowane bę- grodzefi; 
się żadnej wiadomości o zagubionych świa· dlJJ w kasie towarzystwa przez cały czas, d) nabywanie materyalów potrzebnych 
dectwach lub akcyach, wydają. się nowe, przez. któ.ry właściciele ich pełnić będlJJ te do fabryk. i :sprzedaż wyrobionych produ. 
pod pierwotnemi numerami j ze wzmianką, ObOWIązkI. Akcye te nie mogl1 bye odstę- któw, tak za gotówkę jak i na kredyt; 

Z TYGODNIA. 
Jaka szkoda, że oddział popierania nie! stamtąd niektóre ust§py w dosłownym prze

zajmuje się tego rodzaju rzeczami. Jaka kładzie, jako nader interesuj!Jlce: 
szkoda, że atrzegl1c tak znakomicie strony "W Królestwie Polakiem obowiązują, 

-r:m- biernej (w dosłownem znaczeniu) przemysłu prawa te same co w calem państwie rosy j-
Powodzenia łódzkiego oddzialu towarzystwa popie- fabrycznego, nie może równocześnie poświę- skiem, ale stosowanie takowych mało co 
rania przemysłll i handlu. - Coby mógł jeszcze Ero- . , . . " t' . li.!" •••• d b' kt k h biii.-O co chodzi panu Fijałkowskiemu?-Smutna ClC meco uwagI Jego s rome uczynnej . . m.O- rOZlll SIę OSpOSO ow, pra y owanyc w 
hUllloryatyka,-Sprawa zatrutej wody w oświetleniu gła.by wówczas wcisnąć się tam jaklJJ szpa- czasach kłótni Iwana Iwanowicza z Iwa
"Echa" petersburskiego. -- Porzą,dki w Radomiu i rą na porządek 'dzienny wlokąca się od lat nem Niceforowiczem." 
w r.odzi.-Niewdzi\)czni lodzianie.-Swietny pomysł tylu sprawa tiltrów przy fabrykach, sprawa "Cóż dziwnego, :le polacy, podlegający 
dorożkarzy.-Swietne interesy producentów 11 oko- tyle ważna ze wzglt.jdu na zatruwanie wód Sl'downictwu oY)artemll "na zwycza.J·ach mir-
lic Lodzi.-Jeden wiersz pod adresem p. Idziakow- '. l' 
akiego.-Marzenie.-Charakterystyka martwego se- okolicznych odpływami fabl'ycznemi. gorodzkich," widzl1c dokoła sądy bar-
zonu.-Nawias o zlouziejach.-Uznpelnienie.-Po- Sprawę tę uwaiano już za. pogrzebaną, dziej sprawiedliwe i działające szybciej niż 
cif!gi spacerowe.-lialtryolet o gumowych kolach.- tymczasem dzil,lki nie mogą.cemu się uspo· u siebie, majl1 źal do. rosyan, pozwalajlb-

Jubileusr: strażaeki. koić właścicielowi Cllachu!, panu Fijal- cych im żyć w tak nienormalnych warun-
Pod szcz~śliwą gwiazdl1 urodził się łódz- kowskiemu, weszła znów na porzl!dek dzien- kach." 

ki oddział towarzystwa popierania przemy· ny. Właściwie trudno mi wyrozumieć, o "Oto naprzyldad, właściciel osady mIy
siu i handlu oraz utworzona przy nim sek- co chodzi temu obywatelowi. Jeżeli musi narskiej Chachul"y, Ignacy Fijalkowski, po· 
cya przemysłowo-rolna. Zaledwie postano- ukrywać srebra swoje w piwnicy przed lu- dał w roku 1874 skargę na 'niemieckich 
wiono zastanowić SŻIj nad kwestyonal'yuszem bieżnością siarkowodoru, to z drugiej stro- fab,"ykantów w Łodzi: Gustawa i Ryszarda 
rolnym, aliści delegacya warszawska zala-Iny ma pewność, źe mu ich tak łatwo stam- GafI'ów, Henryka Martensa, Karola Rof
twia co ważniejsze kwestye, dotyczące po- tąd nie ukradnlJJi ale niepotrzebnie zdradza richtera i Józefa Bacha o wyniszczenie 
trzeb przemysłu rolnego, --owczarze zawią- bezpieczne schowanko. Nie powiem też, ryb w jego stawie, skutkiem spuszczenia do. 
zują stowarzyszeaie a ziemianie w guberni ażeby brunatna polewa na piecach, gorzej stawu odpływów, zawierają.cych jadowite 
mińskiej uzyskali już nawet kredyt wekslo- miała prezentować się od białej, a że tam pierwiastki farbiarskie. Nader interesujl}s" 
wy w banku państwa. Zaledwie na osta· padnie trochę bydła chachulskiego od wody co były zeznania fabrykantów przed Sthdem. 
tniem posiedzeniu oddziału poruszono spra- zatrutej, to jeszcze nie dowodzi, ażeby fa- Bracia Gaf! zeznali: iż rzeczywiście uźywa
wę zniesienia "porto franco" w Batumie, brykanci łódzcy część zarabianych kroci jlJl do farbowaniu. wyrobów substancyj ja
w intere'3ie przemysłu fabrycznego,-patrz- mieli wkładać w przedsit;lbiorstwo filtl'ÓW, dowitych, które następnie spuszczają wprost 
cie państwo! już port wolny zamknięty i wcale nieintratne... do rzeczki płyul!lcej przez miasto Łódź i 
nabawić gotów ŻÓłtaczki sfer pruskich i au- Smutna to humorystyka dla wszystkich wpadaj:1cej do stawu w Chachulach, ale do
stryackich, decydujących o losach Europy na cierpil}scych w jakibądź sposób z !l0wodu tychczas nie słyszeli, jakoby praktyka ta
bibule. zatrutych odpływów fabrycznych, lJietylko kowa miała. być szkodliwl1 dla kogokolwiek, 

Zatem oddział łódzki towarzystwa popie- dla mieszkarlCów i slJIsiadów Chachul. Ale a dalej, że znane im są rozporzq,dzenia o
tania przemysłu i handlu ma szczęśliwą; trudno, skoro sprawa filtrów wlecze sil) od bowią;zuj1bce eo do oczyszczania i spusz
rękę, dość mu tylko zamarzyć o czemśkol- dziesięciu lat a nie postąpila naprzód, czania odr1ływów fabrycznych, że jednak 
wiek, aby natychmiast spełnionem zostało. pomimo interwencyi władz, wypada chyba. rrr:rJorządzell tych nikt w Łodzi nie obser
Bez żartu--faktem jest, że oddział łódzki traktować .111 humorystycznie. I wuje, zatem i oni uważali za zbyteczue 
w żadnem ze starań swoich nie doznał Cokolwiek inaczej traktuje tę rzecz stosować się do nich. Zeznania innych 
jeszcze porażki. Jestem pewny, że gdyby_ "Echo" petersburskie, ale pismo to mówiło oskarżonych były mniej wi~cej te samo." . 
zainteresował się naprzykład kwestyą szpi- o niej jeszcze przed trzema laty, kiedy "Echo" opowiada. dalej, że fabrykanCl 
tala, natychmiast wybudowanoby go w 1'0- sprawa mniej hyła zadawniona mogło za- pomienieni skazani zostali Df~ areszt sze" 
maszowie, a niechby tylko sprawę tI"amwa- tem mówić poważnie. Odnoś~y nUJIler ściotygodniowy a p. Fijalkowskiego odesIa
jów postawił na porządku dziennym, wzię· "Echa," a miunowieie 68 z dnia 14 (26) no z pretensyami na dro&,ę. cywiln~j że 
toby się w tejże chwili do budowy-choćby marca 1883 roku wpa.dł mi właśnie w rę- wskl,ltek apelacyj do wyższej lOstancyl, u· 
W Lublinie. ce, pozwólcie wifilc czytelnicy, źe przytocz«;l wolniano fabrykantów od Iwszelkiej odpo-

(Dalszy cil/:g lUlstfHJi). 

wiedzialności, z tej zasady: .,że w kontrak
tach nadających fabrykantom prawo posia
dania fabryk, nie pomieszczono żadnych 
warunków odnośnie do szkodliwości ta
kowych dla zdrowia ogółuj" że p. Fijał
kowski nie poprzestał na tym wyroku, prOM 
wadził sprawę dalej i że w roku 1876 po
wiodło mu się uzyskać nowe rozporzlJJdze
nie, mocą którego fabrykanci zobowil/:zani 
zostali do niezwłocznego urziJIdzenia filtrów 
przy fabrykach i do spuszczania odpływów 
po zupelnem oczyszczeniu od' jadowitych 
barwników. Fijalkowsldego odesłano i tym 
razem z pretensyami co do odszkodowania. 
na drogę cywilną. 

"Echo" przytacza następnie szczegóły 
mniej więcej te same, jakie podal "Dzien. 
Łódzki" niedawno w kronice bież:Lcej, o 
roślinności zniszczonej w okolicy Chachuł, 
o szkodliwości wód zatrutych dla zdrowia 
ludzi i bydła; wspomina, iż przez okolicę 
zatruttb przechodzi szosa ż Warszawy ku 
granicy pruskiej. waźna ze wzgI~dów stra
tegicznych i koilCzy temi słowy: 
"Możnaż się dziwić, że przy takim po

rZ!Jldku rzeczy, wielu nawet dobrze myślą,
cych polakó\v, nie sympatyzuje z urzQ;dze
niami i władzami rosyjskiemi, przenoszl1C 
ten brak sympatyi na wszystko rosyjskie. 
Postawcie byt polaków w innych warun
kach, a zmienią się ich zapatrywania." 

Tyle znalazłem o sprawie chlwhulskiej w 
"Echu" petersburskie m z 1883 roku. Od 
tego czasn minęły znów trzy latka, a Sjlra
wa filtrów znajduje się w tej samej fazie, 
co przeu dziesit.jciu laty, z tfB różnicą, że 
z wymienionych powyżej fabrykantów, je. 
den zaledwie dotrzymał placu pomię
dzy firmami fabrycznerni 11a bruku łódzkim. 
Prawda. - winienem nadmienić, że w roku 
zes:dym słyszałem co§ o zamiarze urzl],dze
nia. filtrÓw przez fabrykanta {l. Meyera. 
Moi e z zamiarów tych wyjdzie nareszcie 
coś bardziej pozytywnego i znajdzie naśliJ.
dowców. W mtjgorszym razie,-z3. jakiQ 
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. ' " . . . . dzie domu maj-, tej sposobności nadmieniamy, że po rozpo. 
znowu zadowalniaj}llce .wymlary, gdyż bardzo Wle- i O gQd~lme trzeCIej w ogro I częeiu kwartału coraz więcej pokazuje si\\ \lPRAUTnIjDANIA TARG OWE Ilu fahrykantów luzyc.klCh nabyto razem okolo 2,000; sterskrego. , ł .. d .." ~ v 

I) nl\JLJ ._.___ J. ctr. welny tkackiej po. cenach dotychc7.g,sowych.! (-) Handel z Bułgaryl'A. Przed medawnym l ka:r~ek z og1?s~em,aml,!l o n~Ję~la a W1a· 
, ., ,. ,. I Także wełna hrudna mlała 'pop~t dobry, l.ecz za- I d 'l'ś '. W łównym zarzą- ') śCIelele sklamaJ:e SIę meraz, ~o ustęps~~a lV 

Z g,ed.łu ~fJrli'1l81Clę} donoszlłl'p0d dme.m 1,.5 lIpca, kupów wykonano mało, pO.Ulew~z zapasy jej s~ pl:a~ l cz~sem onosI l my, lZ.,.. ~. l i cenach. lVIoźe l praktyczmeJ postąpIlI ci 

zr1ym a,mem wld?czmeJszym, ~dy Jed~ak wczoraJ I spodziewane S!b ~nowll Wllilksze dostawy, W ogole handlu p. MaramewJCz poruszy:!. spraw~orzy ws r~y ;: 
~Vplyw c~cheJ I?0l'Y r<?k,u na gleld'j, staJH 81~ ;ol Ira: wie zupelnie wyczerpane. l dopIero, w przyszrO~C111 dZle towarzystwa ,pofHe ... ama pr;e~ys II kt~ , t mali się do ostatniej chwili ' 

przewazal,~ w ogolo . USposobleme dOBye mo~ue, to I trwa usposohiemo mocne, . handlu Ros i z Buf ar:r przyczem wska- kontraktaml. ".. " 
ZlI?WU dZI.S ?yla g18tda pod pewnym naclSkJe~, Wełn(q. L o n d y n, 14 hyca. A~kcya .. USPOBO' l' ś y . ~, i .' s rawy dla Ło- (......:..) Nieuczynnosc I megr~ecznosc ze stro. 
Harv odbIł sllil na kursach, Przytem na targu pw· . bienie bardzo mocne, ceny ldl/! w gorę. zywa 1 my na wazno c ej p 'd ' ' l . szkańców daje znów powód d 
uiężńym pannje ogromna obfitość; tak bardzo już I Wełna, L o n d y n 15 lIpca, Aukcva, Uspo- dzi. Obecnie pisma warszawskIe onoszą, ny WIe ~ mle k ·'t t b" o 
niskie dyskonto 1 fi/B Ofo, opłacane doty~~czaB w pry- Bobienie bardzo mocn~; a.ustralska. grea'se 11/1-2, iż wniosek p. 1\11. przedstawiony zastal od- narzek~n panom ornI e oWYlll'h~ ie:aJącym 
~va~nym ruchu wekslow):m, ,spa~ło dz~s do 1 1

/ 2 Ofo l f1Bece 3-31/2' scoul'ed, 4-5, 6l'OBSbred 1/1-1112' dzialowi warszawskiemu do opinii. Spo- fanty na tombolę: Tasa~a l~tolya . po
l ,UlB ma powod~ Sp~dzlBwac BIl') Znllan! 8tos~n- przyllhdkowa śnieźno·!na.la 3-31)2' scoured S, fleece d . . 'l' dd' l łódzki nie za- wtarza się coroczme; kOlll1tetowl powmnj. 
kow na rynku pJeulę)znym przez czaBdluzszy, \Vla-121/2 arease ]1/2-2 drożej niż prr;y zamknięciu au- Zlewamy Slę, lZ 1 o ZIa " t k b "SiA do tJ1ch obJ'awów nie 
domośó nadeala,na, stąd do pism wiadeńskic~, ja- kcyl poprzedniej. ,niedba poruszyć tej sprawy, .~a~ą?eJ a· l P!zyzwyc,Zal? li , , , u· 
koby rzq,ą rosYJskI ~ycofal' znaczne sumy. z Jed~e- Wełn(q, Br a d f O l' d, 15 lipca., Wełna mo- doniosłe znaczenie dla ŁiodzI l Jej pl'ze- m~monych.1 me z:vaza? na mezadowolone 
go z t,uteJ8zych .~om?w, bankowych,. :pomle~zc~flJ!6C cniej, przędza spokojnie -ale mocno, tkaniny maję, m słu mmy lub mezbyt zyczhwe słowa. Wszak 
tll;kowe w Ang~ll,. me, znal~zla tu~aJ, za~reJ WIary, popyt dosyć dobry. y . K . . T k' t D 't Zacho to na dobroczynność! 
PIenill!dze rosrJskw blJdłA lllewlbtphw16 l nadal po- ( -) upiec z asz len u ym~ r, TV l . d . l 
t\jgować obfitość tutejszego targu pienifiJżnego) w I ------ który bawił w Łodzi w tych dmach, zaku- (-) Morderstwo.. l' zesz ~ ,me ZIe ę ~a. 
n~e~miej8zym jak dot~·~h?z!lB. stopniu: -: Szcze~.ól-, PRZEMYSŁ I HANDEL. pił'. kortów rozmaitych za' 40,000 rs. To- mordowano w lesls pod !"SHll KrokoCl~e 
mej ospałym . był dZIsIaJ, d~lal p~pl~rOw !1?IeJO-1 wary te pn;ewięzione będ~ koleją do Oren- rzeźnika z Szadka, Szczegoły tego zaboj_ 
wych, NatQmmst dla paplerO\V rosYJskIch, ktorych d . d " ' t t 'nce Rzeźnik ów powra 
kursy Oblliżyly Bill W dniach ostatnich pod naai- , " . 'h ' , burga a stamtą; wozamI o mIeJsca prze- S wa Sl}j nas ęPU.JLII • " • 
sJriem wielkiej podaźy, wzmocniło sill usposobie- Prz~woz towarow rOSYJskIe do Krolestwa znaczenia. Podróż. ładunku trwać b~dzie cal o godzinie 7 wieczorem z Małym, gdzie 
nie, akutkiem zakupów pokryciowy~h. . Pol,sklego p~zez Wo~oczyska, Austryę, Pru~ około czterech miesiQcy, " podczas n~b_ożeń~twa sprzed.awal ró~ne wy. 

,&-iełda,., ł: ~ t e r 8 b u r [5, ,14 hpc~, ,Na grel- sy l SosnOWlce transIto, bez opłaty cła - (_) Sesya kwartalna majstrów szewckICh roby wędhmarskxe, zebranej lu~noścl. W le-
dZle b~1'1m8kleJ ~urBy p~pler?w, rosYJskICh, utrzy- dozwolony zostaJ: cyrkulzrzem departamen- d b d" Adzi 't ych zgroma- sie krokockim napadło na mego czterech 
mały Bl~ na pozIOmIe llleZmle1l10nym. Mlmo to tu celnego z d. 28 z. m. o ę Złe SIę y; u:z-.; e s.arsz , ' '"., ' 'd t 1"1" d ' 
na tutejszym targu wekslowym usposobienie sŁabnie " _ " dzema, w pOllledzIale k dma 19 lIpca. ,drabów, ktorzy naJprzo, s rze.l l o ~l?gO, 
cią~le, Pierwszorz\jdny papier Dankiel'ski notowa~o ~~rzen .Ipekakuany zmIelony 1 uformo,wany (_) Na stacyi telegraficznej w WarszaWIe z rewol,;,eru, a następnIe zadalI m~ C1ęzki8 
~ZIS po 2313

/32 na. Loudyn7 po 1~9. na Ęerhn W rJlgułkI QP!~ca clo w~dlu.g pOZyCyI 140 znajduje się telegram niedoręczony, nade- Tan!;} nozem w kark. Gdy I?-apadmęty, za. 
l po ~461/2 na Paryz, Weksle londyIlSk~e na dost~~ taryfy celneJ Jak to wYJaśDlł w cyrkularzulo v d ' d' 15. b m dla Buk- cznł woła6 o pomoc zbrodlllarze przerznl2H 
w~ mlaly popyt po 231f Za złoto chClano płaCIo d t 'd h d6 l h Słane z 1.JO ZI lll~ go.. "li , , , 

8 rs, 46 kup, z~ póli~peryał, l~cz po taj cenie epar ament O? O w ce nye.. szpana. mu ga!dł~ nożem,' poczem ogra?lWs~y tru. 
ni? ~ył~ odda\~cow. Nabywan.o ?lle~y l~!l,nkowe e· Specyalna .komlsya rz~dowa ,zaproJektowa- (_) Ze stacyi telefonów. Ostatnim razem pa, uCleklt. ~ałego ,wYP,adku,śW1adklem ~y. 
mIsyI pl.erwSZB] po 101 t~~, emls:p pl.ą,teJ po 1001/1.1 la wydawame gorzelmkom l wywozl1cym wspomnieliśmy o nowych połączeniach na- la jakaś kobIeta, zbIerająca Jagody w leSIe, 
K~rB p~zyczek. wschodmch obmzył SIId do 9a

3
/s'. Za spirytus za granicę odpowiednich 'premij w stppuJ'i1cJ"ch firm: E.obert Fischer (skład która; natychmiast po oddaleniu si~ zŁo-pozyczkl premlOwe płacono 2353/. 1'8" za emISYę l -, . h' ~ ~ " "t' ' K k 

pierwszą, i 227 1/4 1'8, Z9. (~rugą" N0w.ą, rent§. ~ol~- g~towc~, Ob:I?ZOn~C względme, do wyso~o" cygar i farb) oraz Fischer et Stiidt (wy- c~ynców ud!lln; SI~ do W?J ~ g~llly . ro 0-
jową, nabywano po 999Js 19\11/2, Obllgacye m!eJskle .ŚCI akcyzy,l IlośCI wyznaczoneJ dotychczas kończali1ia). obecnie zaś wpisało się jeszcze CLCe w pOWIecIe SIeradzkIm l UWIadomIła go 
petersburski,e miały nabywców po 93, odeskIe po I superaty oraz premii procentowej, natomiast dwóch abonentów: N. Tichauer (agentura o zbrodni. Wójt, zebrawszy natychmiast 
93

1
18, metahczne .hsty ~astawne towarz'ystwa wzaJe~ superata i premia procentowa wywozowa na ba\veLnA l' produkty surowe) ora.z Adolf strażników chociaż to nie byŁa J' ego gmina mnego kredytu z18msklego po 1601/2 rs. AkcyamI b .. ,-.; .' , . ! 

bankowemi, nie dokonano żadnych obrotów.. Z pa- w: na.turze była y. zr:-leSlOnl!. ~ takIm ra~ Koha (pomocnik adwokata przysIęgłego). anaw,et l,nna guberm~, ud~ł. SIę. do WSI 

pierów ~?le~owych licznyc~ na~y~cow ~Iat~ a\c- Zje wsz~stka, bez ~YJ?1t~u okOWita podlega- Prócz tego słyszeliśmy, iż tat~rsal ł~dzki Puczme.?' ! tam ,dopełmł, rewIzyI U J~dne~o 
eya rybmskHI.pO 92, ę21i2 l 91./a !?" CaJ ycynskl~ laby aKcyZ1G, llledobor zaś, oraz stra- jakoteż kilka innych przedsiębIerstw l za- z kolomstow, ktorego lllIal w podeJrzelllu 
irJ~l;a~ rs. l poludmowo-zac o me po 111 l ta przez wyschnięci~ lub wycieknięcie nie kładów ,przemysłowych na~zego m!asta, i ,znalazł tam kilka: fu~~ów kiełbasYj kolo-

Bawełna • . L i vel' p o o l, 1~ lipca Notowa- pO,dlegałn:by pokrycIU p~zez superatę, ,lecz d,otąd mepoł~czonych, ma weJść obecme na msta tłuma~~zy~ Sl~h lZ nabyJ: tęklełba;s~ 
nia. urz~dowe. Upland good oi'dmary 47/8, Uplalld p:zypadaJącą akeyz~ za!Icz.o~oby na llledo- lIstę abonentow. na targu, w0.lt Jednak spostrzegłszy ~ me
low middl.ing 5'/s, ,& Upland middling ~5/16? ~r1e3ans bor .. Wy?agr<??zeme. pIemęzn~ z::" superatę (-) PensYł2 dwuklasow'A dla dziewc.zl'At z go krew na ko~zuli, kazał g~ areszt~wać? 
good ordlI~a.rY,4 /160 . Orleans ,.Olr m~ddl~no [) 11,6' uległl1 pozarOWI lub lllnemu Jakiemu wy- kursem przygotowawczym aIa' kandydatek poczem zbrodmarz przyznał SIę do wmy l 
Orleans mlddllllg 5~/R Orlea.ufI mlddlmg falI' dk' kl d' 'b '~ b d . . ' . " d'" ' d ' h ' h ~l 'kó tP/u , Ceara fau' 53/S, C~ara good fa.ir 59/i6' Perbam pa OwI w 8 il.a ~Ie Dle y:lO Y, wy ~wane. do gImnazyum zeńsklego; o~wIera z, pocz?1- wy a:l Jesz~ze :voc SWOlC wspo Dl , w? 
fair {)7/16, Pel'nam go od fair 51/16' Bahia fair5. t /s, Obok tego .zaproJektowano udzIelam e kre- tkiem roku szkolnego paUl CecylIa Wa· których tez wkrotce aresztowan~, DZIękI 
M~ceio f~ir ?3~/s, Maran,harn fair ~3/8' E~!p~llan dytu tl'zyn::lesH~cznego n!1 zapłatę a~cy~y= szczyńska, znana w mieście naszem nau- więc e~ergii .~ójta, jede~ tylko Jeszcze ,ze 
łJlOWII; faIr 6 1.6' EgyptIau ~row~ good f~ll lf I~, Fabryka zelazna pod firmą "RudmckI 1 czycielka J'Azyka francuskiego ze wsp6łu- zbrodlllarzy me dostał SIę w ręce sprawIe-
EgyptIan brawu good 73

/S1 EgyptIfl.U wh.tEl alr K ' k '" Pk' t ł C •. ~ . " " l' . 
57/s, Egyptian white good fair 6 1/s, Egyptian' uczyns l ~,rt:1sz OWIe O rzyma a, z • e- aZlałem starszego nauczyCIela A. Waszczyn- dIWOŚCI. , , , 
white good 63/S' M, G, :ĘIroach .good 4 11/ 16, M, G, sarstwa zamowlerue na budowę l!lostow ze- skiego. (-) Skład odpadkow J:>awełllIanych znaJ-
Broach, fiue 5, Dhollerah fal~ 362) Dhollerah, lazn;rch za 250,000 rs. (_) Praktycznie. W cukierni p. Rey. duje się w domu drewlllanym pod Nr. 1349 
g?~/d falOr 37/s, Df~~llesl~a/h goooa 4

5
/16, dhofll~rah31~/ne ____....-_ ' mond.a. widzieliśmy kartkę z ogłoszeniem przy ulicy Krótkiej. Zdaje nam się, iż 

4 lfi1 omra au (SI omra goo ,alr. 161 ., • k" k 'h' , , d b h kł d' d 
Oomra good 45/16) Ooml'a fine 43/" Scinde good K ,"k Łódz' k "Do ,wyna~ęCla rlu.z~. po OJ, z uc mą, na pomIeszczame, po o nye. ,s, a OW w o· 
fair 31/2, Hengal good fa.ir 3112, Bengal good 33JH rom a a. ł druglem pIętrze; stroz wskaze." Obok do- mach drewmanych, Jezeh Jeszcze Slb one 
Bangal fine 43

/161 Tinnevelly good fair 4!1/tr., Wester,n -, -- ' I pisał ktoś ołówkiem: "Za ile?", a nieco da- otoczone także drewnianemi zabudowania-
g~/od f:pa.h',37

/8 , Whesterdu fg??d6~/3/t6'ppel'U .roughhgfOaOlar (_) Dodatek. Do numeru dzisiejszego lej znajduje się odpowiedź: "za 105 rubli." mi, bezwarunkowo nie może być cierpia-
5 8, eru ruug goo au 8, eru lOUg . , , k ' I"b' d' lo· h ' k • 'b' , t 
63/s, PerlI emooth fair 5 l /s, P~ru smooth good f~il' dołączamy ,doda~ek powIesClowy, ,to~'ego z l:::!poso po awama .przy og:!.oszemac zara- ~em, Ja o grozące, me. ezpIeczeas ,we, ~ p.o-
59/16 , Peru model', rough faIr 53/4, Peru mocel' przyczyn mezaleznych od redakcyI Dle mo- zem ceny lokalu Jest bardzo praktyczny; zaru posesyom sąsledmm. W raZIe Jakle
l'oughgood fa.ir 515

/161 Pe1'll model', l'ough gaod gliśmy dać d. 29 z. lll. ! oszczędza poszukującemu daremnej straty I gokolwiek wypadku, jeśli przytemzdarzy 
61/s'Wił B l' 15 l' Zb·t· l Y za (-) Ogólne zebranie wszystkich czterech !czasu, byłoby więc do życzenia, ażeby go- się jeszcze wiatr, choćby nawet niewielki, 

en(q, er ID, Ipca.} ,we.n " . ., dt. d' , a' I d 'l' "P '" l' K 'tk ż "ść ~ składów tutejszyoh w tygodniu ubiegłym przybraŁ oddzlałow strazy ogmoweJ O uę Złe Slę ZlŚ spo arze wprowadZI l go w uzyCle. rzy ca:1a U lca ro a lllO e POJ z (tymern. 

lać pięćdziesiąt spodziewać się można Ta- i czy, zawierające ekstrakt zdrowia dla nas, Lublin i Kalisz cieszą się nowemi, listami zarząd drogi naszej przychyli się 'i do teg~ 
nalizacyi... I mieszczuchów wędzonych w dymie fabry- zastawnemi, a Kalisz oprócz tego znów pie- ustępstwa, nie trzeba mu tylko na.przykrzać 
, Gazeta radomska" opowiada ciekawy fakt: cznym, - pożl}jdane są, nieprawdaż? Ale ści, nie wiem po raz już który, bańkIJ my- się zbytecznie. SI}j jednak członkowie spo
z tamtejszej kroniki budowlanej, Oto w pe- !jakże wściekle drogie! Dlaczego drogie, za- dIaną, uka:mjącą nowy projekt komunika- łeczeństwa, obywatele możni, zażywający 
wnymdomu najęte by10 mieszkanie fron-! raz powiem, pozwólcie jednak najprzód u- cyi kolejowej. powagi i poszanowania w mieście, którym 
towe którego lokatorka ani pomyśla:ta, że I śmiać mi si~ do woli z "Tygodnia piotr- Wars~awa szykuje pól tuzina nowych wy- się zdaje, źe ludne ulice, to arena wyści. 
w p~dwórzu, mającem niecałe 40 łokci sze- kowskiego," ·ktÓry sl1dzi, że producenci tych staw na jesień, - Poznań dostał nowego gowa, a przechodnie, to przeszkody pousta
rokości, pozwo~~ pobudować d:vie oficy~y ła~ot~k pod Łodzią, mogliby robić znako- arcrbi.sk~pa i r~z~uyśI!1 puwa~nie, - głowy wiane dla ,podniecenia. zabawy.. O, je
dla biedaków l piefcm'nię bezzadnego ln-, mIte mteresy, rzecz tylko w tem, aby pro- galICYJskIe zawroC1ły SIEJ spodZiewanym przy- dnym z takIch wspommalem dehkatme w 
nego dostępu, jak przez ciasny podwórzo'" dukowali jaknajwięcej, Tak, mogliby 1'0- jazdem cesarza. Franciszka. Józefa, a w Ło- roku zeszłym o tej porze mniej więcej, z 
wy kor,ytarz, z P?g,wałceni~m najeleme~- b~ć. interesy, i my spo,żywalibyśmy ~a- d~i, ledwo zatarło, si~ wrażenie jakie ,spra- o~a~yi p.rzejechania dziecka na drodze do 
tarniejszych prZeplS?W ~amtarnych, -; ~e mej, .gdyby me spekulauCI ze St~rego ,Mla- wIl ,mun~h~l' ~ł~.kltny dyrektor~ ,o~klestry' wl}h MI1'iicha. Tuman kurzu wzbił si~ 
~knsuj~ jej zlew jakl mIała W kuchlll, ze sta I z Rynku Geyera, Czatują om od węglerskIeJ a JUz mamy dwa SWleze ban- wowczas ,dokoła skaleczonego dziecka a 
w oknie postawi~ jej schody, prowad.zll?e ś~itu na produc~nt6',V nabiałl1; i I?łodów kruct~a., i ~yr~ S~l~moń,skiego. kab?'yote~ o f5umowych /lotach pomknął s;yb
do nowopowstałej o~cyny, ::" przez WYJEJc,le ~IelUnych~ a czat?Ją ~letylko na JłynKu, al~ ~!1Jwlęca.J O~y~l~Jl} mlaste?z,ko nasz~ zł?- ko dale) t Jakoby, potrącił tylko kamień 
ściany w dO]l1em mIeszkamu a pozostawIe- I na SZOSIe o dWIe WIOrsty za mIastem. Za dZIeJe. DoszlI JUz do takle] finezYI, ze I przydrozny. Pomeważ wspomnienie deli
nie łej na ~iętr~e bez i~nej PO~~Ol'y opró,c~ ~n~ode, kurczątko wyfacY,endowane od w~o- $kradłsz~ śpi~cej. pannie - ,b!żutery~ z katne nie .:poskut~owało, a kabryolet gu
belkI c1,rewDIa~e~, na ktorej . ,WIS], kazą Jej S?!ankl za 20 g~'oszy, trzeba na Ryn,ku pla- prze~ łóz~a, stawIaJą na t9 mIeJS?e szklano, mowy rOZbIja dalej (z uśmiechem!) członków 
co chWIla drzec z obawy, lZ wszystko za· Cl~ 40. Na ~azdy pr?dukt nakładaJ?1 spry- k~ zlmneJ wody. Na tyle pOCZUCIa buma- tego tłumu, który przeno8i się pieszo z 
wali się, a ona z~al~ź6 :XlOŻ~ śmierć w gm- tm ,spekulanCI podwóJn.e ceny, .co zaś, do mta;rnego nie zdob~dzie si~ zwykły "andrus" mi~jsca na miejsce, przeto proszę pana A
zach, - b~z tr~ęslema zIemI..., . ~aJowe~o n;tasla,. dos~aJe ~~m SIę ~amIast kraJ?wy. . . . " , bel~, ażeby zechciał przedsta wić wlaścicie-

Nl~wclZHil,czm! któl'ty narz~kaCle w ŁO,dzl mego ślIczme .za.bal'w~ony ł?J z potazem! .- NIech~J tam pan G:'ablllskl płacze 1 ua: ~OWl ~abryoletu, że postępowanie podobne 
na PIekarme w domach, mających wadlIwy masło prawdZIwe gdZIeś zmka z targu łodz- rzeka, me poruszy mme to do zlorzeczen Jest WIelce nieszlachetnem niemoraInem a 
ustrój kominowy, - albo i wy właściciele kiego. Producent traci na cenie i spożyw- słocie. Po każdym dniu pogodnym i go- nawet - brutalnem. ' I 

domów drewnianych, którym pomimo sta- ca traci. Pierwszemu zaledwie opłaca si~ rącym, kronika miejscowa zaznacza kilka * 
rań i prote~tów stawiaj~~ pod bO,ki,em f~bry- produkcy~ a. drugi zbog~ca wrogów pracy krwawych bój~k z 'tow~rzyszeniem nożów * 
ki o pruskICh murach,-przestancIe mI na- produkCyJneJ. Ze W takICh warunkach lu- lub palek, a merzadko 1 ... parasolek. Upa- * 
tychmiast ro~wodzić ~ale ,niewc2~s~e. p, nas dność l'oboc~a :an~ m~rzyć moźe o p.rawi- ty mogłyby gro,zić pow~żne,mniebezpieczeń- Dziś odb~dzi6l si~ ogólne zebranie stra-
nie jest jeszcze tak,zle Ja~ gdzIel.ndzleJi, w dlowen;t odz;ywlanlU SIę, t,o chyba Jasne. stwem 'spo1eczenstwu łodzklemu. Jeżeli je- żaków z okazyi lO-cio letnie o istnienia 
r~zie pożaru, m,o~eCle, zawsz? UCIec z zy- Czy mia.sto,nasze zazna k!edy ,doproczyn- dnak sprawozdawca teatralny upomniał si© straży. Niedługi to wprawdzi~ szere lat 
CIem przynaJmnIeJ, a l to cos znaozy! nych skutkow tak zwąneJ pOlICyI targo- o naprawę dachu nad teatrzykIem letnim ale w Łodzi lata H!uz'b st,· k" g . , 

Z 'l 'l ' d h' b t' kl . t '. ś' ł Id' k ' . d k l·' ł ' , Y l azac lej POWlll-
d dWie a z ego~ Je no c OCś !dUSbtbPdl: s ~- wke}J, - LO keku1~ :nIk c ~Ielza I!\?wa p. zla ow- w,ldnlt~reSle. yre t01;a? to. na ~za ,o ?yi': ~pra' n~ liczyć si~ podwójnie, jak podczas wojny. 

y rzewa rozmIeszczone w ro za u owan, s w" e ej a lVa ery1. ,wIe l wym l upommec SIę rowUlez o na- NIe prz6C'eni~ zaslu t . ł -d k" d 
majl}j być usunięte na miejsca bezpieczniej- Jest sposób przeciwko wyzyskiwaczom, praw~ dachu nad bufetem w ogrodzie. Prze- powiem źe żadna z g kSr r!lzy o z ,leJ" .g y 
sze. Byle jeno nie znalazł się jaki półśro- ale na to potrzeba, ażeby producenci z7pod cież i właściciel bufetu traci, gdy woda z nawet ~Ilacznie dłu" aJOWrcft, IstDl~ą,~a 
dek przeciwko rozporz!hdzeniu. Sprytu w Łodzi zawarli spółkI;) na wzór obywatelek dzinrawego· dachu kapie na' butersznyty i warszawskiej nie ze.J,' d WtJ~ bIem ? l a 
tej mierze nie braknie pomysłowym speku- z pod Warszawy i założyli ze dwa sklepy gościom na nosy, a jednak on nie skarży się niki jak łód~ka ~OSla ~ • a ogateJ 'l0' 
lantom łódzkim, - mają go nawet doroż· w mieście, gdzieby wszelkie produkty go- wcale. wy protokół o: , rowa Z1. ona szcz~go o
karze. Zaniepokojeni, zamiel'zonem obniżeM spodarstwa wiejskiego publiczność nabywać I zal'z~d drogi fabryczno-łódzkiej nie wiera wiele k~ zar~w,' a, kazdy r~czlllk ~a
niem taksy dla dorożek niekrytych" a' ba~- mogla z pierwszej. ręki. Obie strony wy- skarży się, pomimo iż na pociągach spa- trafnych i ciekmen ar zy l fpostrz?zett na, er 
dz~ej jeszcze pos,tępow:aniem I>,ubhcznoŚC,l, szłY,by ~a tem, lllezgorzej. ~le są t? pia cerowy~h do A~drzejowa nie zrobU podo- ue \JO niemie~k~~h. Sz {od~1 z; t,O pIsa: 
ktora tak shardzlala, ze w czaSIe ulewy me deszderw, o ktorych wspomlllatem 11 dla bno ŚWietnego mteresu. Dzwoniłem ja nie- jaw sympatycz' ,~e,stł Jednakze ob 
chce wsiadać do skrzyni pełnej wody, - sensu moralnego, którego potrzebowałem gdyś na te pociągi (ale piórem nie dzwon-' szenie nades! :y, WI Zła e~ oto, zap;o
pomysłowi dorożkarze zaopatrzyli się w pa- dla zakończenia rzeczy o spekulantach. kielU na stacyi, bron Boże!), ~larkotno mi r Łódzkiego" n a e ,do red,~kcYl. ,,,pzlenlllka 
rasole i z całą, galanteryą ofi~rowuj~ t~ko- ,~ezo? ~a~'t~y nie~,!ykle je~t oży~iony. więc, że w, tym sezonie jakoś. się nie uda- języku polski~. u~czy~tosc dZlsleJsz~ -. w 
we ~wym p~sa~e~olU. Po.krycle dorozkI ko- N~e mOWlę J,uz o wOJ~Ie ~azeClarskleJ po- ~y. Ale mc stracone~o., Znajdzie się mo- gnostyk na rz wazaru to ;;a d~bry plO
;:;ztuJe C?naJu,lllleJ, 50 rublI, a par~sol :?b}a, ~lędzy Berl~nem~ Wwdmem.~ ~etersbur- ze tymczasem ,p~·zedslębl.erca i otworzy re- respondenc i Pz YSZ~OśĆ, ,a. n~p.tylko w ~o-
dwa najwyzej; kazdy przyzna, ze rOZll1ca glem; o zwroconych melanchohJllle oczkach stauracy~ w mIeJSCOWOŚCI spacerowej, bez go.... y re akcYl1 pIsma polskIe-
znaczna." "" Europ,f n,a Londy~j ? kłopotach ~oncertu któ:'ej ~pacerow!cze wyglądaliby w Andrze- \V sz stkim' . 7 ' , 

Pomysłowosc spekulantow lodzklCh me- europeJsklego z kSIęCIem bułgarskIm; tak JOWIe Jak Robmsony na wyspie odludnej. druO'ie~ 10- ,stra,zal..om zyczę pOwodz~Dla VI 
raz' koścl?1 w gardle stoi, a 'niema przeciw- malo jestem wymagający, że w chwili obe- A kto wie - może zarząd drogi fabryczno- w s;'ere h clOlec~u, a owyc,h 30 zostaJ,~cyc~ 
ko niej środka -:adykaln~go. _ We~my na- cnej wi~ce.t obchodzi mnie bezpie?zenstwo łódzkiej namyśli si~ jeszcze i przedłuży prze- przyi rn~a~. od d~,a ~ało~eUla straży, mechaJ 
przykład porę WIOsenną; l letmlh, porę na- KraszewskIego we Włoszech: anIżeli los strzen spacerową: aż d~ Koluszek gdzie oby;at l k apeWllIenIe, l.i :zetelna. zasługa 
walijek SPOŻYWCZ~,rc~. Najprzód sałatk~ dro- królów ,francuskich wygnan~ch .. z. kraj~. ,ist?-ieje bu~et i rest~u~a,cya: a 'miej~cowoŚĆI by go :z~k: ;:a,,:sze znaJ.dzIe uz~a~la, cho.ć
bna, potem rzodkiewka, masełk~ majowe, ,Ale l po za obrębem w1elkleJ polItyki) leslsta o WIele pon~tmeJszą ma być ocl an- dobrze t~ pizyszło II '! przeswIadczenm 
groszek mIody, )!alafiory, ogórki l t. p. rze~ sezon martwy odznacza si~ ożywieniem. drzejoW$kiej. Mam błogie przeczucie, że spe llIonego obOWIązku. 

, s'a1'maticlts. 



Nr. 157 
DZIENNIK :rJODZKI. 

o w~J?adek taki nie trudno, jeżeli zważy- sl.ucha sill ty?h muzy.ków b.ez.por6wnaniazj.stępkiem. Boulanger odpowiedział, że nie 
my, 1Z bawełna będąc mokrą, bardzo łatwo wlęk ś Ż l 
m.oże sie z.apa.lić i. że skła.d, o którym mo' _ ·SZ~ prz:fJemno Clą, . auI' e l zdekomple- pozwala na podobne obwinienia' dodał że 

towaneJ ol"klestry p. WIesenberga d' . . ., 
wlmy~ zna~dll:Je s:~. przy samym parkanie Towarzystwo dramatyczne odegr:ało Ro- bę zle l nadal spełntać obowillszek ministra 
od UlICY, JakIkolwIek wiljc pijany przecho- dzin'il. Fu:iosów" w.cale ?o?rze. p()mi~fJJw. rzeczyp.ospolitej i. po posiedzeniu wyzwał 
dzie:ń mOże ~rzuci? do środka niedopaJek ~zy lll?ktore u~terkl parm~c~owe, całośc szła ;LarentJego na pOJedynek. Senat większo
papIerosa, me zgaSIWSZy go poprzednio. zywo .1 składnIe. ~an IdzI~kowski sympa- ścilJj 157 głosów przeciw 18 pochwali! dzia-

. (--:-) P.ozar. W pią:tek o godzinie dzie- tyczme przedstawIł pOCZCIwego doktora lanie rząd S . b' t t ł 
sląteJ WIeczorem wybuchnął ogień w fabry- Knopsa, a w roli potknął się zaledwie dwa k .' u. esye 1Z y l Bena u zos a y 
cep. Riifara w Dąbrowie. Pozar wszczął !ub tr~~ razy; p •. Swaryczewski starał się zam męte. . 
się w susz~i! skutkiem zagrzania się przę- lrytowac skuteczme. Role kobiece obsa- .londyn, 16 ltpca. WybrlJlno 313 konser
dzy. Na mIejSCe wypadku przybył: trzeci dzon~ były bardzo dobrzej zwłaszcza panie watystów, 74 dysydentów, 179 stronuików 
i czwarty oddzial straży, oraz straż schai- GrabIńska, Sznebelin i Jezierska. zasługi- Gladstona 82 parnelisww. 
blerowska, którym po dwugodzinnej pracy waly naizu1)ełnieJ' na oklaski których im S fi 16' l' M' . . . d 

d l · tł'ć' • b' 'oJ.t .' .' I ° la Ipca. mIse!" wOjny ośwla-n a o SH~ przy umI oglsn.. pu beznose .nI~ sZCz~dzlla. Z reszty gra- .. '.. . . 
(-) ~ygnały alarm~we .. W pllllt~k pod- Ją~ych wymlemamy jeszcze p. Bartoszew- c~ył, ze pozyczka 38·nuhonowa przeznacz 0-

czas pozaru uwyd~tmły Sl.~ wszystkIe ~łab~ sklego, . który żwawo i humorystycznie spi- na jest na uzbrojenie stutysi~cznej armii. 
strony al~~~owama naszej straży ogmoweJ sywał SIę w roli Pietrka. W Ozyrpanii mial miejsce wielki meetyng 
przez str?zow. nocnych., Sygnały alarmO\ye (-) Dziś W teatrze letnim Sellina "Gaspa- nieprzyjazny dla rZlJsdu.' 
da'Yano Je~yDle na ~olce .do hotel~. "V.1C- !one," operetka w 3 aktach pp. F. Zen 
tona, dalej zaś na ulwy PIOtrkowskIeJ t za~ l R. Genee z muzyką, Karola. MillGckera 
deu ze stróżów nie myślał nawet tr~bic i' . OSUTNIE WIADOMOSCI :HAKDLOWR. 
dopiero dwóch strażaków oddziału pierw-
szego, którzy wtedy bawili na Wólce, KRONIKA Berlin, 16 lipca. Pod wpływem niepomyśl-
wsiadlszy w dorożkę, zaalarmowało oddzial KRA J OIW A I Z A G R A N I C Z NA. 'nych doniesień z rynków zagranicznych i 
pierwszy. Gdy już nareszcie zaprzestano nowych obaw politycznych, z powodu sto-
trąbić, nagle daje si';) słyszeć sygnał przed - Żyrardów. (DolroilCzenie). sunków bułgarskich, giełda rozpocz~ła dzień 
domem p. Meyera przy ulicy Piotrkowskiej Ludność mieści si§ po części w mieszka- dzisiejszy W złem. usposobieniu i miała 
na szczCilście jednak okazało się, iż to stróż ni.ach prywatnycll, po cZCilści w fabrycznych. przebieg nadzwyczaj cichy. Kursy jednak
nocny w tem miejscu pozwoli!' jakiemuś PIerwsze w ogólności są wstr~tne a przy- że, wśród uieznacznych wahań, trzymały się 
malcowi próbować siły trąbki alarmowej. tern droższe, (cena pokoju z alkierzem w dosyć dobrze na począ:tkowo zajętym pozio
Slldzimy, iż wszelkie podobne próby powin- domkach fnbrycznych wynosi 4 i pól rubla. mie. Nie można tego powiedzieć o pożycz
ny być stanowczo wzbronione, I)onieważ miesięcznie), tak iż popyt na mieszkania l kach rosyjskich, które spadły pod naciskiem 
wzbudzają zaniepokojenie w ludności i uie- fabryczne jest olbrzymi i ilość domków dla. wiCilkszej podaży; tak, że kurs ruhla obni· 
potrzebnie alarmujlJl straż. robotników stale wzrastajl!c doszła już do! żyt się znowu o 1/4 m. Na giełdzie zbożo-

(_) Dorożki łódzkie. '\V pilltek W nocy 90. -Domki te budowane s~ z cegły sta- wej panowa:ta głęboka cisza, przy końcu 
p . .M. wsiadl na ulicy Piotrkowskiej w je- wiaue na sklepieniach i pod wzglfJde~ roz- notowano pszenic~ bez zmiauy, żyto cokoł
dną z tak zwanych "dzikich dorożek" i kładu mieszkań przedstawiajlJl dwa główne wiek niżej niż wczoraj. 
kazał sifJ zawi~ść do domy na ulicę Kr6t- typy: 1) wejścia znajdujlb sie tylko po je- Paryz, 15 lipca. Wykaz banku państwa (w t y
klb. Dorożkarz ruszył z miejsca bardzo dnej stronie domu, wejść głównych dwa, sil}cach franków). Gotówka w ztocia 1,359,000 (ubyło 
raznie i p. M. ucieszył się, że w krótkim każde z nich prowadzi do sieni, z sieni zaś 6,300), w srebrze 1,122,100 (ubyło iI,WIł); portfel 
czasie spocznie w łóźku, gdy wtem z do- prowadzll- 4 dlzwi do tyluż mieszkań, zło- głównego banku i filij 597,20::1 (przyb. 7,900)j noty 

.~ w obiegu 2,850,300 (przyb. 18,8(0); prywatny raohu-

3 

stewu)' 138-145, Olej Inially w m.-, rzopakowy w 
ID. b. becz. 42.6. Okowit.a \T m. boz hecz. ~7.3. 

SzczecIn 16 lipca. PR7.ellica bez zmiany, w m. 
144,-1J?S, na lp. sier. 158.50, nn wrz. paź. 158.bO. :Zyto 
bel': zmIauy, W m.122-127, na lp. sil'r.12G.50. na wrz. 
paź.127.50.Oloj r7.opakowy bez zmiany, na lp.sier.43.00, 
ua wrz. paź. 43.00. Spirytus ospalej, w m. 37..10, 
na lp. sier. 37.20, I1a sier. wrz. 37.30, na wrz. paź . 
38.30, Olej skalny ocloIly w m. 10.80. 

londYlI, II) lipca. Cukier Havana Nr. 12 nomi
nalnie 121ft, cukier burakowy lIl!2; mocno. 

Glazgów, 15 lipca. ::!urowleo. Mixed numbera 
WI1rra!Jt,9 38 SZ. 9'/2 p. 

lIyerpool 15 lipca. Sprawozdanie 110CZą,tltowR. 
l'rzypu"7.""nlny ohrbt 10,000 uel: stale. Dzienny 
aOWQZ 11,000 ue!. 

LIverpool 15 lipca. Spr",wozdan'ie ltoiH~oWQ. Obrót 
~o,()(}{) he.l,.: .tego Da ~pekllJacy\} l wywóz 1,0[)n Id. 
Stale .. M~ddhng amerykllol"lska na wrz. paź. 511/ 6(, 

n~ paz. hat. 63/32, na list. gr. ós/u, na gr. st. 
6 h, p. 

New-York, Hi. lipca. BnwelllR 9 1/ .. ·w N. Or
lea',le 9~w Ol~J skah!y rafillOWQlly 700/0 Abel Test 
7, w .F1lat1ellh 7. Surowy olej skaluy 6 Cortv
IIkaty Ilipe line 66% c. Mlłka 3 <1_ Ó ·c. Czer. 
wona pazeni"a ozima w miej~ou 87 '/2 "., 11f\. lp. 
87 1/. c., na siar. 873/8 c., na wrz. 88 1/ 2 c. Kukary
dY.R (nowa) 463/,. Cukier (fair rlltllliug Muscova(b~) 
47/s' l{awa (fair Rio) 9ł/s' Łój (Wilcox) 7.00. 
8lonilla 7'/8' Frachtzbo7.owy 21/,. 

'.l'ELEGIU.MX GIELnOWE. 

Glelda Warszawska. 
ŻlltlRllO" koi,cetn gietoJ. 

Za weksle kr6!kolorllli<lowlI 
[la I:lel'Jiu .. ~ 100 mI'. 
" Londyn" l 1:. .••• 
., Pa.ryż ,,10'1 fr. . . . 
" Willueil ,,1(1) li. . • . 

Za papiery paiislwowll: 
LiR!.] Likwi,L j{r. P'JI. duiloJ . 
ROB. Poi. WH'~'lOLll\iIL • • • 
fJbtj ZaH. Zieul. ~ t;U l". Ser I. 

" " ,. Her. 11 do I '{ 
L~Bł,J ZIlRl .. M. W'Lr.". :im' 

IZ(1Illa!61! ,lui~ 
I I 

'.50.77 I HU7 
[,0.70 
HI.2S 
.W95 
8175 

9iU:IO 
9900 

100.80 
100.80 
99.-

41.
lN-

9:1RO 
99.5!l 

10;').;;0 
100.80 
99.-
911.-
97.35 

rożki spada kolo. Na szczęście p .. M. zdo- żonych z jednej wielkiej izby o dwóch du- nek bieżą,cy 434,700 (ubyła 42,500); saldo pańp.t.wo-
lał się schwydć za siedzenie dorożkarskie, żych oknach, o dobrej podłodze drewnianej; we 197,!.iOO (przyb. 85,4(0); ogół zaliczek 2137,200 " 
dzifJki czemu nie wypadł na. bruk. '\Vypa- w pokojach znajduj:,!! się spore kuchnie an- (ubyło 2,000); odsetki i dyskonto 1,611 (przyb. 511) 

11 '. u H 
Ił l~ ~J HI 

98.
!ł7.40 

97.20 
\Ir..
tli_
na 75 

97.20 
95.-
94 -
9:l.75 

k d b l d" 1 . l k' Z" d k t h d Petersburg, 16 lipca. Weksle na Londyn 233/8, de spowo owany Y wypa nH~cIem 0- gle S 1e. SleUl prowa ZIJI rę e sc o y II pożyezka wschodnia 991/2, III pożyczka wscho-
Glelda BerlUIska. 

B"llILr:n!.r r'Jij.l' j~llia :tt\m~. • 
11 ,,!Jil. dlJ!lt. 

Wok@le nil W"r3?.n"il k,·. . 
" !'(ł!.f)l·Rll'lr,: kr. 

nu. Dobrze, że tak się skończyło, a gdy- na piętro, gdzie powtarza sit} rozkład po- dnia 99 1/2, 60f0 renta złota 1833/., /jG/o listy zasta
by W dorożce znajdowały się dzieci lub wyżej opisany; w teu sposób domek mieści wne kred. ziemsko 1603/s, akcye banku rosyjsJnego 
kobiety? . 16 mieszkall z jednego pokoju złożonych; dla handlu zagranimmer,o S23, banku dyakonto. 

• .!t. 
Te,iźe sameJ' nocy J'eden z naszych zna- 2) weiść glównvch dwa: J·edno od frontu, wego petersburskiego 750, warszawskiego 310, po-" " 

~ J J tersburskiego banku milldzyna.rodowego 478. .. Lon,]yn kro. 
jomych kazał się wieźć na Wólkę, koil je- drugie od tylu; z każdej sieni drzwi pro- Berlin, 16 lipca. Bilety baukD. rosT.jskiego n ,(H. 

197.50 
1!17.75 
1:l7 .·11} 
197 lO 
l!l5.90 
2il.36 
2i>'31 

HH.05 
1'/2 

197 -Ui 
1!J7.15 
W7.40 
196.83 
19570 

20.36 
20.3l '/2 

161 ao dnak dorożkarski nie chcial o tem słyszeć wadzą do dwóch mieszkań, a z tych każde 197.50; fOl, li8ty zastawno 62.40, 40f0 listy likwiile.- '1 Wi~tl!l!\ kr_ 
i skr~cU w boczuą ulicę, którą, popędził składa się z pokojn i alkierza. Takiż roz.. oyjne 67.25, 1)0/) pożyczka wschodnia 11 om. 61.10. D]8kollto prywat.lw . 15/6 

d t ·· . t t . d ki d . ~ K'd . d kI d 1lI emisyi 61.-,40[0 pożyC?1to. :r; 1880 r. 87.00, 0% 
do domu o s aJm, pomImo pro es acyl o- a na pIębrze. az y WIllc om s a a listy zastawne rosyjskie 98.50, kupouy (lilIo'! 823.60, 
rożkarzs. Gdyby koń był okiełznany, do- silj z 8 mieszkań. Oprócz tych sq, domki 6% pożyczkA. premiowa :r; 1864. roku 146.00, takais z 
rożkarz m6głby sohie dać z nim radę, po- większe według typu zbliżonego do po wyż- 1866 r. 139.80; nkcye banku handlowego 82.75, dy
nieważ jednak. w Ł_ odzi niem~ te~o zw~. szych, zbudowane. Wodę do picia czerpilJl skontowego 75.l0, dr. żel. waraz. wiad. 270.60; ak· 

b k k ł d' k' t 1 . bfit . . l cye kredyl;o"," Q.ustryaokle -.-, uajnowu:a pożyczka 
czaju, . a y ome le znano, mc WIęC Zl- mlesz allcy ze s U( zleu, o U]llscq, w WIe u rosyjska 99.50, 6°/

0 
renta rosyjska 113.50, dyskonto 

wnego, źe koń wolał iść do stajni, aniż~li studniach w żelazo. Przy każdym domu <!Ofo, prywa.t, ... 1'/2 %, 

jechać na WólkIj. . Oba :e fak~y w~kazuJą znajduje się ogródek. Rzeczka mała prze- lo~dyn, 16 lipca w południe. Kousolo IOP/16, 
jasno, iż na dorożkI nalezy komeczme zwr6- pływająca tu sluży tylko na użytek fabry- prnskle .4% kon?oJe 104., tnrec. kanw. 1415

/16 , rosyj. 
cić bacznieiszą uwagę. ki. Przy domach znaJ'duJ'ą się słupki wska- akn paz. 2 187,1 r. 98; 4% renta, 7.lota W!l~. 

J k' '1" . d . d I 8311s, 6gIp8lcn 711/2, baTJku ottomanskiOllo 10'f2, 
(_) WÓZ wył!ldo~any towar~mi ortow~. zUJlj,ce lOSC pOSla aneJ WO y na wypadek IlOlllbardy 9 sIl 6 "'Keyli kanaru sllozkiego 79 1/1 

mi na wysokośc plerwsze~o pl~t!a, wywro- pożal."u; jedna kreska plJssowa na bialem:tle spokojnie. ' , 
cil się w pillitek popoludmu na uhcy Wscho- słupa oznacza. mał~ iloM, dwie kreski _ Warszaw~. 16 I!pca. Targna placu. Witkowskie-

du· lei, b!lM1kaduJ'<>-c praw. ie cały front. _ obok wiAksz!Js i t. d. UrZ!l·dzenie to znaiduJ'e siA go. Ps~emCllo Sffl.lllru. ---, pstrll.ldobra 5~6-
OJ -J'1I _ 'tI • ." '!. 'tI -, bUl.la --650, wyborowa 680--; zyto 

stojllscego d0Il!ku dre~Ula~ego. G~plOw ze- w ~wll11zku Z c~~y~ systemem st~azy ogmo- wyborowe 450-465, średnie --435,. wadU· 
brało się mnostwo, mkt Jednak me ruszył weJ, przez herhllsklego brandmajstra. nrzIJJ- we ---j j\lOt:miIlD 2i4-orz\ld. 375-4.35, oWies 360 
z pomocą, zafrasowanemu woźni~y, dopi~ro dzonej. Do systematu tego należlJI tak -400, gryka--:--;, rzepik letui--,zimowy ---
po upływie pewnego czasu pomogł mu Je- mało u nas W kraiu roz!)owszechnioue sy- -, rzepakraps Zim. ----, groch polny ---:-. 

ł 1 
~ k ' . ", oukr.----, fllollola. ---- sa korzec: kllollza Ja

den z przechodzlllcych starozak0!l~ych po- gna y .e ektryc~ne,. torych Jest dZlOw~fJe w glana ----, j\lczmienna --o grycz. gruba -

Gielda londyńska. 
Wekale na PoI.OI'R1.l'trg. . 
Dyskont.o 2 J/2 -

DZIENNA STATYSTYKA I..UONOSCł. 
Matzeiistwa r:a'lmrte 'IV' !lniu 16 lipca: 
w p aralii kalo!.-
W parafii swang. -
starozakonnych --
Zmarli w duiu 16 lipca: 

. Ka~olicy: cIzi.eoi do !at. lii-ts zmarło 7, w tej 
hazble OhtOpCOIV 5 dZ1BWCzi!tt l; dorosłych 2, w tej 
liczhie m\lzczrzn -, kobiet 2, 11 ml:lIlOwiciA: 
Emilia Brzezińska, lat 50, Teresa l'rotze, lat 20. 
• EW.llnIl8I1Cy: .d"iHCi (~O ln.t 16·t,1I. r.m",rlo 5, VI( tej 
l~czb~o chtopcow 4, l.h'l!"'fc~'ll l; dOl'os!Veh-, IV tej 
hczbHl m\lzczyzn -, lmlllet·-, A lłIi"n.·.vi.,i~:-

starozakonni: dzieci clo lat ló·ll! lIlnn.do 1, vot toj 
liczbie chłopców l, Ilziewczl}t'-j dor03łveh-, Vi' .f;Qj 
iczbio ln\li.CZYZIl-, kobiet-o ... mil!ollowicie: 

zbierać rozsypane ~orty, chustk~ l fla.~e~e. rozmaItych dZlelmcaah fabrycznego mlaste- - - za pud. Dowief.iouo pBzenicy 150 korcy, 
Z ludzi nie uległ mkt wypadkOWI, radZI SIę czka, tak iż w razie wypadku pożaru w zyta 200, Jllczmienia -, owsa 150, grochu pOlnego zay- Do numeru dzisiejszego doł~cza si~ 
jednak nie ładować tak wysoko towarów którejk~lw~ek dzielnicy, c~ła osada, lliemal 93 w~~~~:~a, 16 lipca. Okowita 780/0 z akcyz:! po k. dodatek "Dwie maski" Pawła Saint-Victor, 
na wozach Wlllzkotorowych. w .mg~IelllU oka .zostaJe zaalarmow~n~ 90f0. Stosuuek garnca do wiallra l(KI-307'/2' Hllrt" arkUł! dwudziesty ósmy oraz dodatek powie-

(_) Chodniki. 'Właścicielo.m domów lz3:- (ŚWIstkIem z fabrykl). Sprowadzono tez Sl- skład za wiadro kop. 8026 -8088, za garn.261 ściowy. 
komunikowano rozporzlJldzeme władzy poli- kaw kij 8,000 rubli kosztujlJlcą:. 263. Szynki 1':1. wiadro kop. 8148-82G9, za garnie o ~T~o~w~a~r~zy~s~t~w~O~W~Od~O~C~iA~g~Ó~W~ch~a~r~k~ow~Sk~i~ch~,~m~-~: 
C

VJ'neJ', ażeby w.pew.nym o.zn.aczonym te.r- Istnieie w Żyrardowie szpital fabryczny kopiejek 265-267 (z, dod. na wysclm. 20f0)· • 'jJ 
J, ~, • • Berlin, 16 lipca. rl1rg 7.botowJ. Pe"emCh zaszczyt podać do wiadomości, że ogólne 

minie uporządkowalI: chodmkl przed swoJe- na 40 łozek, ~rze:obl0ny z dO?I~ mlesz- bez zmiany, vr miejscu 144 -170, na lp. - -, nh Lgromadzenie akcyonaryuszów, odbyte w d. 
mi domami. ZafJewne wskut.ek tego roz- kainego, a pOSIadaJący 13 POkOlkow ukła· lp. siar. -, na. siflr, wrz. -, na wrr.. paź. 152'/2, 15 (27) czerwca r. b. ustanowiło dl/widend'J 

PorzlJJdzeniarozpoczęto już r?boty. asfalto- dem kurytarzowym rozłożonych Żywienie na paź. list. 153
1/2, ~na list. gr. 1541

/ 2, Zyto słabo, k 1885 bł' 11 d k . d k' 
.. h l P t k 't l . t d· b t l' 'k' w m.127-136, na lp. 128, na. lp. sier. 128, na sier. za 1'0 , po l'lł l o at. ej aCyl. 

we w kilku mleJscac przy u ICy 10 r ow- w. SZpl a u Jes. ° re, ,wen ~ acya wsza .ze wrz.-, nawrz.paź.1293/ł, IlI\pll.Ź.liBt.l?0'/2' na list. Wypłata tej dywidendy rozpocznie się w 
skiej. Wyg1lbdamy niecierpliw~e r?b.6t tych ~lele pozo~taw:a do. zyczema. Pod~bmeż gr. 131 ~/2' na gr. st.-, n~ st.lt.-, f:1a lt. mr.-.:'~czlUip.ń dniu 15 (27) lipca r. b. w kasie to warzy
przy ulicach bocz~ych, llr~y.naJmmeJ przed l .wy~hodkl, ~torJ:'ch rezerwoary pod .sledze- w JnleJBcIl118-180. OW188 baz zlI!lany, \1' IUleJSCU ~24 stwa w Oharkowie oraz w domu handlo-
domami obywatelI zamozmeJszych. UlamI zalewają SIę wodą a pozbaWIOne sIJJ -162, na lp. --, na lp. Bler. 123, na 81er'l D R 11' W . ł 

h 
.. lk' 1 t k Ł t b l h wrz.-, u& wrz. paź. 1193/., na paź. list. 119, na list. wym - osen J umil. warszawJe, za z 0-

(_) Schwytano w piąt~k dwóc l'~eZlmle. w.s,ze 1C l zas awe. a wo. y. o y zastQ:- gr. __ , na gr. st. '_. Groch warzel.I5ó.200, pa- że niem właściwych kuponów. 
szków w skła.dzie towarow p_ J. Mlbmera, pIC tu. wo~~ .torfem lub .zlemll!1. suszoną· 
którzy przebierając w towarach po~ P?ZO- W prOjekCIe Jest ,,!rzllsdze~~e .szp~tala wzo
rem kupna, ukryli pod chał~ta.ml ~Ilk!1 rowe~o,. na 10~ łoz~k m.UleJ 'YlęceJ •• Nadto 
sztuk. Obu odprowadzouo do bmra polIcyJ- p~awle na ukonczemu JUŻ Je~t duzy dom 
nego plCiltrowy przeznaczony wyłączme na ambu-

B"lTVH TY~ODNIO ,vy 
::t:.:r..A.. TU'J:'EJ"SZE:r 

(~) Dwoje dzieci małych przeje~hał d~- latoryum dla chorych pl'z.ychodzących i nI!
"rożkarz onegdaj wieczorem na ulICy Wł- aptekę, wraz z 10kal~m1 dla felcz~ra l 
dzewskiej, z których jedno pod.obno naty'ch- apt~karza. W obecUl~ funkcyonuJlbcym 
miast zakończyło życie, a drugie mocno Jest szpItalu przebywa roczme 200 -:- 300 cho-

B. Materyały i wyroby 

pokaleczone. . rych; z ambu~atoryum ,wychodZI do 24,000 {~;i:~na. 
(_) Widoki zakładów scheible~owBklCh, r~cept ro?zme. Oh?rob profesyo~alnych Odpadki bawełniane i wełniane -

jakie majlb być pomiesl\czone. w Jednem z Ulezbyt WIele; robo~mcy tylko pracuJący. w Prz\1llza bawełniana - -
ism ilustrowanych warszawskIch, . wykona- o:vym kurzu, ule.gaJll! CZlilst? chorobom pIer- Prz\ldza wełniana - • - • 

n
Pe bpd<>- wedlu g -fotografiJ' zdJ'Atych z natn- Sl.owym. PrzymIOt mał? Jest ro.zpowszech- Tkaniny bawełniane l wełnianI) 

'tI "1' i J.' 'tI ,Przetwory chemiczno i farby -
r rzez p. Stummana. mony, 8 - 10 pacyentow roczme; wypad- fapier 
y (~) Z teatru. W pillitek przedstawiono ków traumetycznych profesyonalnych też Zelazo surowa 

od dnia 

farSA niemiecklJl p. Fryderyka R~ss p. t.: ~ie~i~le7 ~o - 30 !oczni~. W fab:-yce Żelazo kute, odlewy i t. p. -
Rodzina Furiosów" w przekładZIe p. Da- lstmeJe system oględzlU .samtarnych kazde- ri~~~~o k~;'~~~"ae i koks 

- korcy 

~ielewskiego. Sztuk~ tę grało już kilka go kandyd~ta na robotUl~a. Le~arzy 2-c.h " budowlane 
razy towarzystwo Teksla i Puchniewskiego; (Ja\'mredk ~ RaZ')' 0dbe~Dle 'p~uknJe ?dd k~l- Wapno i cement -
W k tek tego publiczność stawila się nie- ku tygo m w . ymr OWI e Cl.ęZ a epI emla Gips 

b sduzo licznie pomimo pięknej _pogody i odry -<przeważme W domach mefabrycznych). CA~i·~t, Bmola i teklura smołowcowa _ 
ar , . k'·' l t' ( koncertu orkiestry .wę~lers !eJ, ~ ?ra UfO- Zdrowie). Szmaty i nlftBa drzowna 
zmaicała przedstawleme wybo.rnym l dobrze Skóry -

l Konopie 
wykonanym progran:e~f z ozonlm przewa- T E L E G R A M Y Torf 
żnie z utworów SWOJSkICh. Orkiestra ta (w • Szyny 
mundurach austryackich) robi dobre wra- Kości surowa· 
żenie pod wzglAdem m;tystycznym, ale re- Paryż 16 lipca. W senacie było z powo- Wyroby sdzkl!ln"!la -

•• 'tI t'· . k'lk t ' Wyroby reWlllane 
pertuar JeJ wycze~pa. Sl~ w ~dltgu ruI kU y- du wydalenia kSięcia; Aumale, burzliwe po-. Nawóz stuczny 
godni w ParadyzH~ l w ogro u u owa,. . L t' • d . . t ' Kwiat słodowy 

t t egdaiszy nie byl rownież SIedzenIe. aren l nazwał. prze SlljWZlę y IOtrllbY - • 
za em wys ęp on J • • • • t . ś d k bdk' . . 
nowości!!: dla publiki. . W kazdyrn raZie przez mInI S ra WOjny 1'0 e rzy 1m po- Kllmleme -

S'J:'..A..CYJ: TO'VY ..A..E..OVVEJ" 
4 do 10 lipca 1886 r. 

p r z y b Y 2 o: O (1 e 8 z l O. 
z komun. r; CeBar- 1\ Zl\grn.- w kOllluu. do Ce~ar- za Hm. 
krajowej "twa nicy krajowej stl'i'a nicII 

p u d ó w kgr. P u (1 ó w kgr. 
102113 26964 4 
lUJ9 1579 4,09!id lilij 

11218 27 r~lr.O 1308 
1327 22 11600 1988 
1412 781 10000 { 
mn 4170 5485 
8131 21 16506 596 

968 1855 

3419 
471118 

lIUO 
26443 
11l)8~ 

610 
3951 

610 
1B17 
892 
!i1 

329 
816 

12000 387 
73 306(10 216 

100200 
1180 

4260 
31O(l(l 

10200 91 
1414 

65 131 

68 

2811 
426 110i 

Ioor,n 
1810 

2799f} 

23600 

250 
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ŁOSZENIA. 
t 5 

KSIĘGARNIA 

C. Richte·ra 

PRAOOWNIA . ~+,,~".f§l"+"+ • ., Dyrekcya· Towarzystwa ~redy~~~ego miąst~ Ło~zi 
M S K I C H + OpusClla prasę broszura + podaje do powszechnej wiadomoścI, ze n~zeJ wyszc~egollllo~e merucho: 

S U K I E N D A + pod tytułem + mości w m. Łodzi polożone, z powodu .1l1ezapłacell1~ raty.lIstopadoweJ 

z dniem 1 (13) lipca 
1886 r. przeniesiona 
do domu Wnych Hielle
go i Dittricha, ulica 
Południowa· Nr, 447. 

B· -.1"11)'111 7': + W U Ł'u k ,,+ 1885 r. wystawionezostaly na sprzedaz przBz publIczne h.cytacye,.od_ . ro~" . S ~ + ~ a o z a + bywa6 się maj~ce o g?dzinie l~-~j z rana, w kan,ce1a:rYl ·Wydz:ału ml~szcząca SIę pr~y UlICY. ~amlen- . + Hypoteczneg~ przy UlICY Ś:-edrueJ. pod ~r .. 427 w mIeŚCIe ŁodZI, przed 
neJ w domu, gdzle. dawnIeJ poczta, +" wyznaczonymI notaryuszann, a mIanOWlCIe... . .• 
z dniem 13 lipca r. b. zostala pr.ze~ + lłod względem sanitarnym + a) pod Nr. 253 przy ulicy Piotrkowskie] obCl~źona pozyczk!ł to-
niesion~ do domu W-do LudwIka + i t h . + warzystwa rs. 9200; vadium do licytacyi zIozyć SIę maJ~ce. wynosi 
Mayera NI'. 514, na 2 piętro w oncy- + 0C k n~?~.nym , + ra 1840 licytacya rozpocznie się od summy Rs. 13,800; termm sprze-
nie prawej przy rogu ulic Piotrkow- A F h 8. rKeni~hoWiecki. + d~ży wy~naczono na dzień 9 (21) września 1886 r. przed notaryuszem 
k· . . . + . ue s I k' s 'leJ l pasazu. .. d b' d k . + Janem Kamoc 1m. 

I Bronisława Bitek + I Je~t ~ na l~~a k~ r~, ~ Cy1 b) pod Nr. 1373 przy ulicy Dzielnej obci~żona pożyczką towa. 

~ i ,~ ~". l' " 

_ -i + "Dzlen~lka.o z leg~ .1 we + rzystwa rs. 7500, vadium do licytacyi złożyć się maj~ce wynosi 
1 _______ --8-2-5--1-- .wszystklch ::~~~:.<;:.., rs. 1500 licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11,250, termm sprzeda---------------. . . ~ .... +... EJ ży w'yznaczono na dzień 10 (22) września 1886 r. przed notaryuszem 

OÓ'1HBJIeuic. B ła Russocki Romanem Danielewiczem. . DENTYSTA Cy~eóHhlii IIpHcTaB1> C1>'lm~a . ogus, W c) pod 1\{r. 148c przy ulicy ~utomi.erski~j ob.ciążon~ pożyczk~ 

,t l •• ,' 

~IHponblx'.b Cy~ei1: loro n;eTpoKoB-. ~E9HNIK towarzystwa rs. 4200, vadium .do lIcytacyI złozyć SH~ m~Jące wynO.fH 

D B I ł B k" CImro OIwyra C.H3~e6Clnft, rrpo- przeprowadZI! 811J ~o domu Bassera rs. 840, lkytacya rozpocznie SIli) od sumy rs. 6300; termm sprzedazy r. O es aw rzozows l ll\lmarom;iit B'b rop. JIO.n;31I no Ka· Nr. 1430, ulICa WIdzewska. wyznaczono na dzień 11 (23) września 1886 r. przed notarymszem 
w uniwers tetach Berlińskim i Dor- MeHHoH yJI. N. 1421-B, Ha OCHOBa- 810-3-3 Juliuszem Gruszczyńskim. . 

ackim w~kwalinkowany, dawniej- Hill 1031 eT. YCT. rp. Cy)l;. 06'.bH- d) pod Nr. 492 przy ulicy P~łudnio:vej, ?c:ąz?ua P?życzką to~ 
Ezy kliniczny asystent sławnego pro- BJIHeT'b, qTO C'ó 10 qac. yTpa 11 (23) EJ.,DORADO. warzystwa rs. 5500, vadium do lIcytaoyl zlozyc SIg maJ~ce wynosI 
fesora dent styki Dr Edwarda lroJIlI 1886 l'o~a 'Ha MlICTt xpa· rs. 1100 licytacya rozpocznie się od sumy rs. 8,250, termm sprzeda. 
Albrechta ~ Be~linie' osiedlił się HeHia lIO Orpo,n:onoit yJIHn;'B lIO,n:'L N. " . " źy wyzn~czono na dzień 12 (24) września 1886 roku przed notaryu. 

k'lk l t .. . kt ' STALE 291 6y.n;eT'I> rrpO,1l;anRTbCa: ,1l;BH1KH- DZIB 1 codzIenme szem Janem Kamockim. . 
pO Ł1 d~i e n~1e~~~a r.::e, . Moe' .HMynJ;eC'L'Bó, npl'ma.ll;JIeiKam;ee ~ WIELKI ~ e) pod Nr. 789-c przy ulic,Y Długiej, obci!!żo~a poż;rezk~ towa. 
w OH t' I M t .Q} I JIeoHyA6paMOBH{Iy, COCTOlIm;ee łI3'L ~ ~ rzystwa rs. 4,000, vadium do licytacyi złożyć SIę mB:J~ce wynosi 

O e u aR au II e .- Me6eJUI H rrocy,1l;bI, On;1meHHoa ,1I;JIJI KONCERT rs. 800, licytacya rozpocznie się od sumy rs. 6,000, termIn sprzedaży 
Przyjmuje pacyentów codzienn~e o~ Topro.B'L B'b .107 py6. 5~ KOli., ~a wyznaczono na. dzie~ 15 (27) września 1886 roku przed notal'yuszem. 
godzmy 9 do l przed połudmem l y)J;OBJIeTBoperue rrpeTeH:nit Moiic:ha . Romanem DamelewlCzem. . 
od 3 do 6· po południu. pod N. 15, Bail:6yca. . '.. f'J pod Nr. 55.a przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona pożyczklll 
I piętro. 809-2-2 OrrlICl-',lIMym;ecTBo li rro,JJ;pooHyro Wy~t~p szw6dzk~.rosyJsko-D1emlec. towar7.ystwa rs. 8,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 

. on;'Inmy OHaro MOlImO paacMaTpH- kleJ szansonetkI.'panny Hery 1'8. ],600; licytacya rozpocznie się od sumy rs}2,000, termin sprzeda-KanoBlarya .kOilllSarZa s~dowBgo BaT~ B'L ,1f,eHI) rrpo.n;ailUI Ha MtCTt.. • Agran. . ży ~yznaczono' na d.zie~ 16 (28) 'września 1886 r. przed notaryu8zem 
IJ 'c. l! oHoił. . • Pan. Al~~~y ~a~~er szwed~ J uhuBzem GruszczynskIm. . 

I d b kw. Oy.n;eoH:aIił IIpHcTaB'ó li3,lJ;EBCKIJd. ko.duńskIeJ I ~llemleckleJ szanSo.ne~kl. g) pod Nr. 327 przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona POiyCZk.
th Z e s lego 823-1-1 Występ r?sYJ.sko: f~anc.uzko -a?glel- towarzystwa 1'8. 13,800; vadium do licytacyi z.łożyć się mające wynosi 

. '. - sko-memIeckleJ śplew~czkl rs. 2,760, licytacya rozpocznie się od sumy rR. 20,700, termin sprze. 
przemesloDl!l zosta~a do domu Bro- 06 i ~. Ławrowej: dażjr wyznaczono na dzień 17 (29) września 1886 roku przed nota. 
nowskiego przy ulICy ('anden- 'MIBJICH e. W koncu wystłJP wszystkIch anga- r uszem Janem Kamockim. . 
nej (Finsterstrasse)N.1427. 819·3 Cy.n;eóHóIii: llpHc'l'aB'L G-bt3.n;a ~r~- żowanych razem. y Za Prezesa Dyrektor: II. Konstadt. 

ponnIxT, Cy~eH: l-ro IIe'l'pO~OBcKalo ~)yre~~ya. " P.o. D rektora biura: Gajewicz. 
Mag. pr i adm ORpyra OTe<l>aH'ó ł!3.1I:e6CKlił, lIpO· ~ IO dobrocI napOI l szybkIej . y 741':"" 3-3 

Z t 'Justm' ann aCHBarom;iił B'L rop. JIO.n;31I lIO Ba- usłudze staranie mieć będzie ygmun MeHHoił yJIHn;t B'L )J,OMt lIO,1l;'.ó N. ..... P:~lJIwit,"lltl. 
Adwokat Przysięgły Okręgu Izby Są· 1427-B, Ha rumoBaHiH 1031 OT. ..IlIDIL. /I lIR' ;e; 

dowej Warszawskiej z d. 2 (14) Y CT. rp. Oy,n:. 06'ólIBJIJIGT'li, qTO C'L 839-:-1-1 Restaurator. 
lipca r. b. otwiera swojfll kancela~·IO qac. yTpa 1886 rO.ll;a 11 (23) 
ry~ w Łodzi przy ulicy Dzielnej, IIOJIJI Ha M'BCTt xpaHeHilI lIO Ba- 'f-................ oo ... + ......... ~ 
w domu P.Koniganaprzeciwko Orlo- JIyTaX'.b yJIHn;t IIO,n:'L N. 184, 6y- + BR~WAR 

Tatersal Warszawski 
wa, na 2piIJtrze odfrontu. Podejmuje ,n;eTL npoAaBaTllCfl ~BlIilmMoe HMy- + 
się spraw do wszystkich Władz SIł- mecTBo, lIpB.Ha,JJ;JIemam;ee <I>pH.n;pHXy + 
dowyth Królestwa Polskiego, oraz IDTaHrepTy, COCTOHIlI,ee H3'.DMe6eJIH, . . . ,'. 

FILIA w ŁODZI 

redakcyi skarg kasacyjnych do Rzą- JIOma.n;H H KOpOBnI· OIJ;tHeHHoe .n;JIH + do wydZlerzawlenla pod Plock!em na 
, 3 2 ' + przyst'ilpnych warunkach, plwowa- udziela lekcvi Konnei J"azdy dla Pań i Panów, wypożycza ~zącego Senatu. 802- - TOprOB'b B!> 183 p. -:- ItOII. Ha y,n:o- rowi porz~dn6mu, fachowemu, po- .1" OJ 

BJIe'l'BOpeHle npeTeH31:it MHXaJIlfBH- .. siadaj~cemu świadectwa i kilka ty- konie wierzchowe na spacery. 

W ., WAlDSCHLOSSCHEN" 
Jest do wynajęcia zaraz qa II BpeCJIHyepa. + si'ilcyrubli rnaJl}tku. Zbyt piwa 7.a- Pośredniczy przy sprzedaży i kupnie koni. 
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~SZCZEPIENIE OSpyęq 
. . ej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprzed-

mch Codziennie od 2-3 po południu. 
. Oena szczepienia ra. <3. 

We środy i niedziele dla mni~j zamożnych rs. 1 li:. iO 

Dr. J. JI7 I8ŁOCHI 
404-0-0 nowy dom SS. Scheiblera. 

.~ 

W administracyi "Dziennika Ł6dzkiego" jest do 
naj nowsza powieść 

Elizy Orzeszkowej 

N I Z I N Y" ". , z ilusti'acyami E. M. ANDRIOLLEGO. 
, Oena 1's. 1. 

W' ŁODZI 
ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski 
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P"zyjmujs do 1'oboty : 

.~ Dzieła, br.szUl'Y w polskim~ rosyjskim i 
niemieckim języku, tabele, cyrluIlal'ze, me
~ol'~nda, r~ckullki, bilety wizytowe, adł'Csy 

.1 t. p., ktorewykonywa elegancko i po 
cenach przystępnych. 



D,ODATEK DO N-ru 157-go ,,DZIENNIKA ŁODZKIEGO". 

le! jak myl~je dotychczas mniemano, napa-' li Francya przeszłości, Fra.ncya przedre- tora za popełnione niegdyś gwa.łty, skazaFRAN ey A ŻYDOWSKA. ŚCI~ katohkow . n:: protestantów, a przeci- l VIOlucyjna, byla. prześladowcz!Jl, tyrańskIb i ny na przypatrywanie się czasom, w któ-
" "fUle. N~padl~lęcl, s~~zani na mord kato- jLko taka nie może w sercach żydów, (lub 1'ych gwałt coraz to mniejszl1J gra. rolę i 
~em- liCy, brom~c Się" ~abdl I;Jewn1j; ilość (o wie~ p)~~dzanyc~ o ~ydowstwo) żadnego wzbu- uiebawem, da Bóg, wszelk!h już grać za-

L • t N' h le szczupleJszą, lllZ głOSI legenda) hugon 0- dno przywll},zallla. przestanie 
St akry" zzę e; Iem~ec pr~;z (!ok~~rów tów, bez kwestyi, lecz uczynili to dflll8 un Ale w cóż się zatem obrócą; dytyramby Kara t~ nie gorsza od innych, niepraw-

oec :r;w, ,w
h 

ęgrzec p,rzez anow ltI~o: cas de Ugitime dżrellse i basta. C'est1e 10,- m cześć tejże Francyi umieszczone o kil- aaż? 
nych, , II o~y C , On~dyc~ l t: ~., w ROSyl l pin qui a lJommenct. -. h kart daiej nie raz 'i nie dwa ra:>;y w Taka jakfb jest przepełniona. bl!kami 
w R:łmu?~ przez me hl.em JUZ kogo,. zasta- Trzeba. wiedzj~ć, że w sercu pana Dm- c~gu całego dzieła? Dytyramby oczys~cza. różnego' rodzaju, z~konkludowalla miernie 
pOWI ~ie degU z pu thc.ystó:w tut~r~YCh. m~nt, ,prote~t~ncl mało co lepsze zazwyczaj ~{~ ją z wszelkich zarzutów tyranizmu i rycerskiem (raz jeszcze) po(ilechtywn.nicm 
a~ ;n.l . ,;umon , ,ong!, WSp? pl~CO- zaJmuJą: ,DlleJsce od żydów. Nie semici gl sZl},ce światu, jakoby pod skrzydłem ko- do J:upieży, książka pana. DruJllont silne tu 
~!k" 3 nos~ ~a Llbe~te\,tle~J.llka, wpra,!dZle, ale,gorzej, bo odszczepieńcy, re- ~ei ła, (personifikacyi bożego miłosierdzia na I jednak wywarła i wywiera cil1glo wrażenie. 

ory po k P,o ry'Y ą, ~seu O - l era.lzm~ negacl włas~eJ rasy na korzyść semitów, zi li), starsza jego córa (FiUe ..lince de Dlaczego? 
nadef tr~a ~YJne mera~at~radzś z?-c:c~an(LkI, p0t:ządne OlU odeń odbierajlk cięgi, nie raz fEIliSIJ), nigdy si~ nie splamiła źadnym Bo napisana zjadliwie, sypie obelgami, 
aMos t)me~ll cz~sy, :e. ltor "kta kU l e l t;lIe dwa .razy. Poch~dz~nie. nawe~ żydow- g'! Hem, rycersktlt była i szlachetnl/l nad nie w~a si~ pr,zed 'przypiecieI,n. nader ele-

on e, o warCle JUZ l u ra ery a nego skle Ma!Cllla Lutra, JeślI me stWIerdzone ro1 rę? gancklch epltetow, Jak: złodZieJ) łotr, sza-
orga?u, Edwar~ prumont w dv:utomowym a?solutme, daje si~ domyślać potroszę. By 1'akie lub tym podobne bajki raziłyby chraj, szelma lub co najmniej: sprzedajna. 
Sl}żms~yn; paszkw~lu pod tytułem . .'~La Fran- sl,ak tak postawić .nr: nogi, ai do zbytku na~et w lada improwizacyi, a dwutomowe I dusza, płaski charaktel', miedr.iano czoło 
c~ J Ulve (wJdame pp. ~arpon l F!amma-I mestety często chWiejne swe hypotezy, pan dzieło pana Drmuont przepełnione cytata.mi I itd. do niejednego bardzo znanego i bar
:1~1l w Pa~zu! na antr-zy~owską, Jak ;,y- ~rull1on.t tytułem i godności~ żyda (jeśli b$ liku, ma pretensy~ do rzeczy seryo 0-' dzo widnego a bez ogródek wielkie mi lite
zeJ wspommam, dZ.WOlll hC e~t le. mot) k~u- UlA z WIary, to ze krwi) szafuje na lewo i pr4cowanej, trzeźwo i z namysłem. Pomi-I rami wypisanego nazwiska, bo od pierwszej 
cyatę: Ale, Szczę?lem d .aJudal~U:u, ble' na prawo, bez końca, względu ni miary. niemy milczeniem część jej dotyczą,clb taj-I do ostatniej deski nie jest niczem innem, 
r~e Się do tego !JleZ~abllle,. za _clęzk~ dlo- Kto tylko nieprzyjazny wyznawanej prze- f!ych n. krymiDlLlnych praktyk żydowskich,; jak jednem długiem łajaniem i szkalowa
mą, zbyt st!onmC~emI,. naCląglll~~em~ lub z~ń (monarchiczno-klerykalnej) idei, zawi- (! które, jak wiadomo, judaizm posądza-. niem wszystkiego, co autorowi niemile, 
do szczętu. JUz zuz~eml posłu~Ją,c. SIIJ, ar· mł :vzględem kościoła lub tronu, żydem być nym bywał często, w ciągu całych średnich l wszystkich, co inaczej jak on myślą, po
gumentaml, w~kazuJ!!C ;;byt mnwme ou Le mUSI, z żydów po. chodzi choćby w dziewilll- wieków i nied!LwnlJ na Węgrzech, a zawsze, stępuj!! i wierzą. 
ba.t te, blesse, Jak Sl~ mO"'l po francus~u, tem pokoleniu. Zydem był nawet Napo- (prawdopodolmie) bez żadnej innej nad fa-I A zepsutej publiczności paryskiej w to li 
a gdzze g~ 8~!c bodue po naszemu, w. Clą- leon I-sLy (naturalnie, bo więził papiez,'a), natyzlll i zaślepienie posllIdzaj'lcych, podsta- graj. Wzmiankowano już nieraz w listach 
gIe wr.eszC1e, często ~ęsto nader komICzne żydem Gambeta (bo rzekI: Le CleJ'it'alio\'lIIe \fy, CZr,)Ść ta bowiem nie zawiera nic no- z Paryża, że wszelki skandal zawzi~cio 
wpa~aJl1;c sprzeczno. śmo . . C'Cl;t t'ellJ~e1lli). Gdyby ksilJ;żka p. Drum· wego i z samych się składa redycyj. "'\Vszyst- jest przez nią; poszukiwanym, iż niemn.sz 

NIe zrywamy:' SIę ~ odsle~zlls IzraelOWI. monta mIała być napisan!Jl dzisiaj, starszą kir gadki o czarnoksiężnikach i czarowni-I dlu niej pożą,dańszego, milszego nau ten 
D,o~~ on kr~epkl, by ~lę bromł sa~, szcze- b~ła o lat kilk,-a, żydem byłby zapewne i cach, rzucających uroki, zatruwaj:1;cych źró- \ przysmak. Jak się tu oprzeć, pytamy, ro
go!me przeClwko takIm, zbyt na oslep po- Blsmark, Ostatnia tylko podróż księcia dla, krwią, zamordowanych pl1.cholą;t chrze- skoszy kupienia i czyt.anin. książki, w któ
deJ~owa?ym a wskutek t~go n;ało zazwy- kanclerza do Canossy, od tej wielkiej (w Ś].'ańSkich zraszajillcych mac'i) świą,tecznl/l rej na podstawach najczęściej, Bóg wie skl!ld 
czaJ .gr~znym atakom. NIe moz~my wsze- przekonaniu Drummont'a przynajmniej) zba- i . d., wszystkie, powiadamy, bajel'zki, wyciągniętych, niczem zgotn, niestwierdzo
lakoz me wytkną;ć w elukubracy? Drumon- wia go konfuzyi. Z żyuów, wyłącznie pra- k órymby już dzisiaj pięcioletnia na r~ku nych, czasem całkiem już niepodobnych do 
ta tego, co nawet ze strony oboJ~tnłch, na- wie z żydów, składa się obecnie losami II ańki dziecimt wiary dać nie chciała, prawdy, plotek, bajek, potwarzy, trzy czwar
wet ze. strony neutralnyc~, a takII?l posta: Francyi kierująca partya republikańska. pfzez pana Drumont za ewangeliCZIlI/I przy- te Paryża zmięszanem jest z Hotem, opo
ramy SUa pozostać do kanca, mnSl wyrwac Panowie: Grevy, Jules Ferry, Brisson, Lock- j§te prawdę, niezliczonym figurujlb w niej liczkowanem w lewo i na prawo, odsą,dzo
głośny krzyk prote~tu. roy, Floquet i t. d. rodowód wiodą prosto I kompostem. nem od czci i wiary? Czytać dosłownie: 

Traktując przedmiot swój ab OVO, Dru- z Jerozolimy, Dość by nazwisko którego, Prócz wzgardliwego ruchu ramionami, rzezimieszek Rotszyld, bandyta Bamberger, 
mont zaczyna od krótkiego rysu pierwo- czy po ojcu, czy po matce, babce, prabab-· nic si~ im wifJcej nie należy. fagas żydowski książę Deća.zes, nikczemny 
tnych dziejów ludzkości. Dzieje te, według ce, brzmiało llieco z cudzoziemska, z nie- Ale konkluzya? zapytacie - konkluzya.? idyota Paul Bert, szubieniczna zwierzyna 
niego, Sił tylko cil}glą; walką dwu wro- miecka lub z szwajcarska jak Mayer, Ma- Czego chce w sumie autor "Francyi ży- Jules Ferry, lub ktoś inny jeszcze, co za 
gich sobie pokoleń: ar)'ów i semitów. Po· yer, H9rz, Lewis, nawet Lewys; dość, by dowskiej?" Skonstatowawszy chorobę: szko- specyał, co za wytwornego smaku tlelicya! 
cZl},tk6w jej dostrzedz już można w bajecz- ktoś w rodzinie jego noqi1 na. imię chrzest· d1iwość rasy semickiej, niebezpieczellstwo Powodzenie "Francyi żydowskiej," po
nych zapasach trojan (semitów) z grekami De lub przydomek, jedno z mian biblijnych, zagrażające !I; jej strony nietylko Francyi, wodzenie ściśle materyalne i dające się sfor
(aryami). Wojny punickie, olbrzymi poje- jak: Eliasz (Eli e), Jakób (Jacob), Dawid, ale całej al'yjskiej, chrześciańskiej Euro- muIować okrąglą, cyfrą, zarobionych na kil
dynek Kartaginy z Rzymem, Hamilkarów Szymon (Sillleon) lub (Simon) Abraham pie, jakie na chorobę tę doradza lekar- kunastu w mig rozchwyconych edycyach, 
i Hanibalów z Scypionami, dalszym jej s~ a Beniamin wreszcie, natychmiast Drumont, stwo? pieniędzy, tym się tylko według nas, da 
ciągiem. Plemię aryów podniosłe, szIache- bez wahania. i bez dalszych poszukiwań, he- Nader drastyczne, ani słowa, chce roz- tłumaczyć trybem. 
tne, twórcze, zbyt tylko naiwne i niedość brajskie przyznaje mu pochodzenie, zapo- prawienia się z nienawistnem mu plemie- W iune, w podnioślejsze, w bardziej mo-
wytrwale, uosabia wszystkie dobre pierwiast- minaj!Jlc widocznie, iż systemat ten (wedŁug niem, niemal że ogniem i mieczem. rałne, nie wierzymy. 
ki natnry. Plemię zaś semitów nikcze- sprawiedliwości) musillłby się rozciq,gnfLć i Chce konfiskaty na rzecz skarbu (i pra- Przed dwudziestu mniej więcej laty, nic-
mne, podstępne, niezdolne nic wyłonić z na pana SiLGonyi, słynnego I1ntysemitę w wdopodobnie kościoła?), niegodziwie zebra- świętej pamięci Ludwik Veuillot, redaktor 
siebie i tuczące się wyłą;cznie krwią i po- w Węgrzech, o którym w przedmowie do nych jego majq,tków; chce zamknięcia szkół kleryka.lnego dzieunika "Wszechświat" 
tem drugich, zlepkiem jest wszego złego, do swej książki z wielką wyraża się przy- jego i synagog; chce - jednem słowem, (l'Univers), w broszurze \lod tytułem ,,~a
dwie tylko wybitne posiadając zalety: soli- jaźnią i nawet (o zgrozo!) do kardynała str!Jlcenia go ze szczytów władzy, jakie (ni- ryskie zapachy" (Les Odeurs de Pans) 
darnosci i wytrwania. Zaczęta. w pomro- Jacobini, przed którym pada nr.. twarz z 11y to!) zajmuje obecuie, do pozycyi, jakie tejże samej sprawy, tymże stJ.mym (obelg i 
kach bajecznych epok, kontynuowana na religijn:} CZCil1 i z uwielbieniem. zajmowało niegdyś, za szczęśliwych czasów szkalowall) bronił orężem. . 
wszystkich prawie średniowiecznych bojo- Jakże silJ przytem systemat podobny po- hiszpańskiej inkwizycyi naprzyklad, lub Smierć wytrl/lcila mu go z ręki. 
wisk polach, w pasowaniach silJ maurów i godzi z twierdzeniem postawionem na po- coś w tym rodzaju. Pan Drumont chwyta za lozący na zie-
saracenów z chrześcianami, walka, o której cZI~tku dzieła: jakoby rasa semitów nie- Już to trzeba oddać tę sprawiedliwość' mi i dalejże nim z witjkszym gwałtem, lecz 
wyżej, trwa po dziś dzień, z różnemi szczę- zdolnI! była wyłonić coś z samej siebie i panu Drumont, iż szczerym jest bezwzglę- niestety o wiele mniejszym talentem, na. 
ścia przemianami. Świadkiem jej i nieła- jakoby tuczyła się wyłq,cznie krwilJt i potem dnie. Czego chce,lo wypowiada głośno, wszystkie rozmachuje strony. 
da nawet zaci'iltej, chociaż mniej jawnej: dl'ugich? Wszakże, jeśli przypiszemy jej, bez ogródek, nie obwijajlJic rzeczy w ba- Przeciwko żydom nasamprzód. 
podziemnych int!yg tocz?nej torem, obecn,e z~ v.:0~zq, i zda~ie;n ~rumont'a, ;vszystkich welnę~ 9za~em TItnyet poj,ąc ~ię s~o~kjemi M,:ło co zy~kn.l ultramontanizm, mało co 
też jest pokoleDle. Ile Jasnych kart w hl- Jakobow, DawIdow l Szymonow całego (dla SiebIe) iluzyamI, przYJmuJe rOJenta swe I straCiła przeClwna mu partya na owocze
storyi człowieczeństwa, tyle się ich pisze na świata, to nie szukajlJtc dalej: w samej już zą. niezbędną i niebawem spełnić się ma- snych pana Veuillot szermierkach. 
karb aryów. Ciemne zawdzięczają się se- Francyi znajdziemy spory poczet ludzi, ob- jącą rzeczywistość. Tak będzie prawdopodobnie i dzisiaj z 
mitom. Wywrót porządku społecznego, u- darzonych talentem, ba! nawet geniuszem i Opisujlbc naprzyklad palac Rotszyldów, I panem Drumont. Byleby nie by lo gorzej. 
padek tylu monarchij, rewolucya 1789-r., przynoszących jej honor niezaprzeczony, u· przy ulicy św. Florentego w Paryżu i prze- Cltamiee 
rozprzężenie. publi?znych obyczaj?w, pognę- czonych, arty~tów, lllęZÓW stat~u: David pełniajlj,c~ ~o boga?twa ,po'Viada: . 
bienie ma.tkI kośclOla, nawet WOjna 1870 r. (malarz), DaVId d'Angers (rze~blarz), Da- "BaczUl l oględm pOSIadacze tak urzą-

, . 
WPODROZY. 

i ostatnie klęski Francyi - semitów dzieło. vid Felicien (muzyk), Constant (Beniamin), dzili wnętrze, iż każdy klejnot sztuki, ka
Zawładnl1wszy najwyiszą władZI! w wielu minister publicysta z czas6w Restauracyi, ide drogocenue malowidło, ma swój odrę
państwach zmonopolizowawszy w dłoniach Jules Simon (istnem nazwiskiem Suisse, buy, numerowany, żelazem okuty futerał i 
swych ws~ystkie źródła bogactw, handlu Schweitzer) publicysta żyjl},cy obecnie i nie- że, w razie jakiegoś popłochU, wszystko 0-
i przemysłu, niemal że wszędzie stojąc na raz w senacie, którego jest członkiem kru- pakowanem i wywlezionem być może w 
czele lóż frankmasońskich, które według sZllcy kopie w obronie drogiego panu Dru- przeciągu jednej krótkiej godziny," po- G'1..1.y d.e lM:ta.'1..1.pa.:3sa.:l.'l.t_ 

Drumonta zaprzedane sllt żydom bezwie- mont klel'ylcalizmu. czem: Przekład Z. Nalephiskiej. 
dnie ple~i~ to od wieków do jednego Czyż wszyscy ci zacytowani, (a mogli- "Idzie o to, czy j~ im zostawimy?" z fa- _ 
i tego samego dąży wcią,ż celu: do wywłasz- byśmy bez trudu znaleźć ich o wiele wil;)- uatycznlk zapytuje emfo.zlj;. -WJ-

czenia aryów i do podbicia ich s?bie w pod- cej)" ni~ wyłonili ~i~ z sa:ny~h siebie i tu- Nie~h, nam wybaczy autor ,,~rancyi ży-, Wagon, w któt:ym jecha,łern, jU:l w Cau
daństwo. Kraje, któ~e 'Yy,go?-ły Je ze sWł'ch c~yh SIę wylą.czme krWItlI l potem dru- d~ws~leJ", a!e doradzane llrzezen Iek~rstwo l11es h,l komple~ll1e zapelnlonyn:; g3.~ędk.a 
granic, lub przy;taJmmeJ clliJglem 'przesIa- glch? . wIdzI, nam ~lę byc gorszem od samej ~ho- szła, zywo,' g~yz ws.~ys~y pasazerowlO, s:~ 
dawaniem w nalezytym .u~rzymał:y Je :'ygo-\ . A Chrystu~ Pan wreSZCIe, choćby w trz~- rob:y l :WfL!pUllY, bl . ll!lwet w tych, ktorzy znalI. Kwdysmy mlJa.h Tara.scon, ktos SJlJ 
rze kraje te są wolneml 1 szczęśltwem1. Te CIem pokolemu po Matce, ale zawsze semI- na lstmellle ostatmeJ l na potrzebę przed- odezwał: 
na~dwrót które przygarnęły je gościnnie i I ta? A całe grono pierwotnych uczniów J e- siębrania przeciwko uiej pewnych zaradczych - 'ro tutaj zabijaj:!? 
równoup;awniły choćby tyl~o w~glliJdnie" u- go i apostołów, z św. ~iotrem na czele? środk?w, po~ pewnemi zgodzą sit;! ~estryk- I zaczr;to m?wić o tajenli1iczyc~ 1I1order~ 
padły i upaść musiały komeczn}e., W hc:>;- O mekonsekwen?Yfl. 1 kontr,a~ykc.v:e!!! cya:n1, wątpImy, by nawet w tych, hcznych ~tw~ch, po~elmanych od lat tlw?ch pr~ez 
bie ostatnich figuruje naturalme 1 Polska, Autor "FrancYl ZydowskIeJ," Jakeśmy soble zyskało partyzantów. JakIegoś lllepochwytnego złoczyncę, ktory 
wymazana li karty Europy za to i dlatego, rzekli wyżej, utyk<1> nu nich co chwila. Od- Jeśli żydzi zagrażają istotnie chrześciail- od czasu do czasu wybiera sobie nową: o
iż zbyt łaskaw~ była dla żydów. Tutaj do- mawiajl);c żydom i przez nich l'cprezento- ski emu społeczeństwu Europy, to niech się fiarę pośród podróżujl1cych. Kn.żdy robił 
wiadujemy się do jakiego stopnia potęga w wn.nej (w jego przekonaniu), partyi repu- społeczeństwo ono bl"Oni orężem, dostępnym jakieś przypuszczenio, dawn.l swoje mdy; 
niej wyznawcó'w Mojżesza olbrzymilJl była blikańskiej, wszelkiego poczucia palryoty- przecież każdemu: starajq,c si~ być wytrwał- kobiety ze drżeniem wpatrywały sio;: w ~zy
i wszechstronną, gdyż "pewn~go ra~u,' zmu, P?wi~da. ~oslowl~ie: . (Tom IJ ,str., 60). s,zem, ,o~zczędni~j.szen:, przezorni~js~en.l i so- by okie.n, w kt?ryc? w~ród ci,el~lllości no.cy 
(nieszczę~ciem fakt zacytowany me wymle- ZllstanOWCle SICi} chwIlę l zr.pytaJCl8 slebw lrdarlIleJszem, mz om, lecz grablellle l gnę- wyobrazały sobie, ze WIdZI! JUZ zaglądaJą-
nia daty) dla braku .innych kandydatów do sk~d i dla. cz~go taki Reynal l Bischoffs- bienie przechy~ika, cho~ia~by- l1awe~ pod ClIJ głO\:1il, człowiek!"" , •. , 
tronu, kolo poselsklO obrało krolem tym- helI~, .Leven. 1 t. ~.," (wszyscy zadekreto- pre~ekstem, lZ on nas gub: l zagrabIa po- T~n l o~ OpOWledZlał J~kl!:s hl,storYJ~ę 
czasowym C!) rabina Sault-t WahI'a, proto- walU zydaml) "mIałby kochać Francyę? kryjomu (argument to, ktorym pan Dru- o meprzYJemnych spotkamach, mebezple-
lastę rodziny żydowskiej Samuelów w Lon- FrancYI;l krucyat, Ludwika św., Henryka mont walczy bezustanku), musi być i bę- cznych sl1m na sam w pociągu z wary ata

~ nie z prawem przyznanem mu mianowa~, IV-go, Ludwika XIV-go? Na podstawie dzie zawsze operacYl!: miernie rycerskI!:, (a mi lub osobami podejrzanej wartości. Każ
nia od siebie króla definitywneg? (1). I tak I swy:h ?,adycyj, swej wia~y , (potrójne pod- o rycers,kości ?-~tor ,",Francyi ~ydow~kioj" dy ~ mężczyzn mi~ł na pogotowiu )akąś~a= 

rzez dwadzieścia cztery gOdZIf;l. żyd był kresieme) swych wSpOmnIe11! Francya owa IozprawI~ gdzlOlIldzw,I cllugo meraz l. s~e· neguotkęj natnralme sa~ był, ~ol~ate~en: l k 'I moIskim" (sicl). DosłOwnIe. by ta absolutną negacYlli zydowszczyzny, roko), lllezgodnlJl z charakterem epokI l z rzecz prosta: obezwł:Ldll1ł, zUllazdzył Jakle-
r:J e. t~ pod względem tego rodzaju i te- Fran?Y3: o~a paliła jll: na stosach, gnoiła istniejl);cym bq,dź co bądź zawsze, niech jak goli złoczyńcę, w okolicznościach nadzwy
() l~:libru historycznych odkryć, a niespo- po wlęzIen~a~~, ~krywała po~ardą, czyniła: chcą mu. zaprzeczają, moralnym postępem c:w.jnych i z zauziwiajl1cą przytomności:h u-

~zianek książka pana Drumont lSt?ą, nie- z sal~e~o JeJ Im1ema synomm najsroższoJ ludzkośCI. . .. . myslu. ... 
rzebra~t} jest kopalnią. Znajdujemy w obelgl 1 t. d. . ,~an Drumon~ urodZIł. Sl~ wldoc~m~ za- Gdy przyszła k?leJ opo\Vl3.d~ma na pe-

~ie' na rz kład zupełnie .nowy poglą,d na Bardzo dobrze. Faktem Jest zatem, fak· pozna: ~okutnJe w illm duch JakIe~oś wne~o doktora, ktory co. roku Zim\} na. PQ4 
":Joe ś~. ~artlomieją.." N1e była ona wca- tem uznanym pnez samego pana Drumont, średmowlOcznego kondotyera lub lllkwlzy- ludnm przepędzał, tak SI~ odezwał: 
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_-:- Co do mnie, to chociaż sam nigdy l Nagle wyrzekł: Stary ,w osłupieniu podał ż:.}dany. plagz~z l strzeg~ nas, powstał i oddalił się, nie od· 
nie miale s obności pl'zekonać sip. o sweJ' I - Nie bói siA, pani! wraz ,z czapkfl" przyzwyczajony wldoczme wracając głowy.,.. .' . 

lU pos l:i " ";I do ślepego s'u'llchanl'a ' rozkazów 'l kaprysó.w I lato byłem sWladkIem c~cheJ, ukrytej 
odwadze w sprawach tego rodzaju, ale zna- Nic nie odpowiedziała, niezdolna US1 0- e' . ~ miłości dwoiga istot które SIę nawet ze so-
łem pewntl damę, jedn~ z moich nie żyją- tworzyć~ nie slysztbc nic, prócz bicia vIa- sw J pam. . " ' 
eych już pacyentek, której zdarzyło się w snego serca i szumu w uszach. I Oddalił się ze łzami w oczach. . bąs nIe znały. dd" . 
żyoiu coś niezwykle tajemniczego i rozczu-, On znowu się odezwał: I Poci:.}g ruszyl ku granicy, On kochał ją; z całem o alllem SIę, z 
laj~cego zarazem. - Pani, ja nie jestem złoczyńcą;. Marya zwró"iła si~ do swego towarzysza: uczuciem głębokie m męż?zyzuy, poł~czonem 

Była to rosyanka, hrabina Marya Bara-, Una wciąż milczała, gdy nagle szybkem - Te rzecz; są dla pana - rzekła, poda~ z 'Ydzi.łJcznością zwierzęcIa, uratowanego od 
noff, bar?zo d'ystyngowana i nadZWYCZajnejj po;u8zeniem kola~ zrzu.cila sz.al ze złha, j~c mu ubranie - Jesteś odt~d. Iwa~em, śmOlerdcl... h d ił do mnie z tern 
pi~knoścl kobIeta. ktore potoczyło Sl~ tu 1 owdZie po dywa- moim sługą. J sdyny warunek, jakI stawla~} o ZIen1lle p~zyc o. z . . ". 

Wiecie państwo przecież, jak pi'i)kne są l nie. \ jest ten, żebyś ani teraz, ani w zadnym.In- samem, zapytamem: "Ja~ SIę ~lew~? WIe, 

rosyanki a moze tylko, jak nam wydają Mężczyzna zdziwiony, spoglądał lna nym ra~ie do mnie słowa nie przemawIał. dząc, ze odgadłem, co ~J(J dZ.leje w: Jego d~-
się pięknemi ten cienki nosek, delikatne I ten' strumień metalu i po chwili nam~1 łu Njeznajomy skłonił si§ w milczeniu., szy. I płakał z boleŚCI, ,w~dzą? Ją, z kaz. 
usteczka, ocz~. z!Jliżone do siebie, nieZ?ec. y- schylił się ~ pocZiLł .zbierać go' z ~iemi.. Wkrótce potem pociąg znowu stantbt l ~-l dym dmem słabsz~! ~yrazm~ nlkn~c~. , 
dowanego, meblesko~szarego koloru l ten Pl'zelli)kmona kobieta zerwała SIę Z ID eJ- rzędnicy zbliżyli się do wagonu dla zrewI- Marya często mowlla o mo~ ze mn:.}" 
wdzięk chłodny, może cokolwiek surowy, ja-I sca, . upuszczając na ziemię resztę pie . ę- dowania go. - ~az jed,en ~ylko rozma':'l~lam z nIm, 
ki one posiadają. Maj~ one w sobie coś' dzy i rzuciła .. się ku drzwiczkąm, chc:.},} wy- Hrabina podała im papiery i rzekła, a ~daJ,e .mi Slę, ,ze go znam JUz od lat co
demonicznego a zarazem tak uroczego, du~ skoczyć. Lecz on zrozumiał jej zamiar i wskazując na człowieka siedząceao w gł§bi naJmmeJ dwudZIestu. 
mnego i słodkiego, czutego a mimo to su- schwyciwszy silne m ramieniem, posadził ją wagonu: ';:', Na ulicy ?dp~wiadała. na jego uk!on po-
rowego, coś, co wydaje się czarującenl dla gwałtem prawie na ławce i przytrzymując - Oto mój służący Iwan, a to jest je- ~a~ny~, dzn;m~ czaru,J~c~m uśmIechem. 
francuza. Zresztą, być może, że tylko odrę- obiema rękami, wyrzekł: go pasport. ~V16dzlałem, .ze Jest ,szc~ę~ln,:ą, ona,. tak o-
bność typu sprawia mi .tego rodzaju wra- - Posłuchaj mnie pani, nie jestem zło-I Poci11g znowu ruszył. puszczo.na, wledz~cl. ze zye m~ bę~zle; ona 
źenie. CZyIICll, a na dowód tego pozbieram· do to Cał~ noc przebyli sam na sam w wago- czuła SIę uszcz©,ŚI~W.I0D::.}, t1ł .mlloŚC1fb. peln~ 

Doktór polecił jej od kilku lat wyjazd i ,od(~nm ci je w cał?ś,c~, ~le b~c1~, yzło- nie, pogrążeni w głębokiem milczeniu. ~zaeunku, st3;łos~l JakleJś mezwykłe) poezp 
do Francyi południowej, z powodu choroby wle~lem zgubl~nym, .Jesh I?l pallI mE, po: Nad ranem zatrzymali się na jakiejś sta- 1 tego oddama SIę, gotowego na wszystkIe 
piersiowej, jaka jej zagrażała, lecz ona u- moz.esz p:zeby~ gramcy. ~Ie mog~ WIęcej c i niemieckiej. Nieznajomy wyszedł z wa- ofiary.. . . . 
parcie nie chciałl!. oddalać się z Petel'sbur~ pam powledzleCj za. godzmę b~dzlemy f:. a ~nu i staną:wszy we drzwiach zawahał PomImo to, WIerna U;n~WI~ za'YarteJ. w 
ga. 'Vreszcie o słotnej' jesieni, widzibC, że os~atn,iej sta~yi .a za godz!nę m,inut d a- ~i~ chwilk~, w końcu odezwal się. chwiliegzaltowat;ego Ulll,es.}eIIIa, n~e ?hCla~ 
pacyentka jest zgubioną, doktór ul)rzedzil dZleścla prz6Jedzlemv grantcę paustwa. e~ 'I,V b . .. l 'd b' la w żaden sposob, przYJąc go u slebre alU 
o tem J'eJ' mp.źa kto'ry wymo'gl na IłieJ' że ś1i mnI'e nl'e wyratuJ~esz pani,' bAda zgllbiJo- .- l· Y acz ,?11 p.am, zbe ~~llę an~ o !e- nawet dowiedzieć sip. o J'ego nazwisku. 

. oc; , " •.••• -.; v. ;, tmcę ecz pomewaz poz aWliem paDlI! S1.U- N" r b 'li, ł l l 
zgodziła się wyjechać do Mentony. . ny, A )ednakze, pam,,'Ja .nIe za~b~łem ~.1- z~ceg'o słusznie więc bedzie,gdy go zastą- d - 1~, dlll~, to. y mI. ~e~su o ~a.~ s 0-

tT echała zupełnie sama w wagonie, umie- kogo me okradłem am tez popeiD1lem nIC ',' , ~ t b'? ye'!. tej ZI wneJ przYJaz lll - mOWl1.a so-
ściwszy służbę swoją w drugim przedziale. takiego, coby było ' w sprzeczności z ho~o- plę? pOZY pam cz;g? ll~e po rze ~Je~ bie. - Trzeba, żebyśmy do konca pozosta-

Wsparta o poręcz okna, ze smutkiem spo- rem. Na to przysięgam; wi~cej powiedzi~ć d -:- . lJs~ęl za~~ ~c mI pannę s u ącę - li obcy sobie. 
glądał"1 na przesuwające si~ przed jej o C:z; a· nie mog~. I o powlezl~ a ?k o ł n?. Odt d'd On także był do pewnego stopuia Don
mi miasta i wioski; czuła się kompletuie Ukląkłszy na zielId, zbierał starannie z~o. I ~oszecU lkzm . n~ J~J ocz~. dl ~ W1 y: Kiszotem, gdyż nie czynił źadnych usiło
OpUSZCZOll1ł w źyciu, bez dzieci, bez rodzi- to, szukając pod ławkami brakującycb sztuk wa1.a go ty Oh czasalli~, ~~sze sz:y ~ :va~o wań, aby się do niej zbliźyć. Postanowił 
eów, mając męża, którego miłość dawno monety. 'Kiedy skórzany woreczek został fUk na stacyac , przyg ąc aJącego SIę Je.] z a- sobie widać dotrzymać święcie niedorzeczną 
już wygasła i który rzucał ją na· drugi ko- napełniony, oddał go swej towarzyszce i e a. b r d M obietnicę, daną: w wagonie. 
nisc świata samą tak, jakby posyłał do nie mówiąc ani słowa,llsunl!ll się w prze. Tak przy y l o ć1.eIltony. Często, podczas swej długiej choroby, 
szpitala chorego sŁużącego. ciwuy róg wagonu. * * * powstawała z posłania i zbliiala się do Q-

Na każdej stacyi, podróżuj~cy z nią słu- Tak jedno, jak i drugie pozostawali ja- kna, aby zobaczyć, czy on znajduje się na 
ź~cy Iwan przychodził dowiedzieć si'i), czy kiś czas bez ruchu. Doktór zamilkł na chwilę, poczem znowu zwykłem ,awelU miejscu. A zobaczywszy, że 
pani czego nie potrzebuje. Ona była jeszcze wprawdzie niema i o- rozpoczął zajmujące opowiadanie. siedzi jak zawsze na ławce, nieruchomy, z 

B ł t t l l . ł Pewnego dnia, podczas ~odzin, .w których ~ y o s ary S1.uga, Ś epo przywll}:zany drętwia a ze strachu, ale już powoli zaczt;,!' .... d oczyma utkwionemi w jej okna, powraca1a 
do swej pani i gotów spełniać wszystkie jej la przychodzić do siebie. 00 do niego, to zwykle przyjmuję pacyentów, wchodzi o do łóżka z błogim UŚmiechem na ustach, 
życzenia. drgnieniem nawet najlżejszem nie zdradzał mego pokoju jakiś młody, wysoki· męzczy- .Aż nareszcie pewnego poranku zasnęła 

Noc zap~dła; pociąg był w pełnym bie- życia; siedział prosto, mając oczy utkwio- zna. na wieki. Kiedy wychodziłem z jej domu, 
gu. Hrabllla nie mogła zasnąć, l!l~dąc w ne przed siebie, blady, jak gdyby martwy. - Doktol'ze-- wyrzekł - przychodz~ do~ on zastąpił .mi drogę, z twarzą zmienioną; 
najwyższym stopniu rozdrażnioną. Nagle Od· czasu do czasu Marya. rzucała na nie- wiedzieć się, o zdrowiu hrabiny Baranoff. wiedział już o tej bolesnej' nowinie. 
przyf:lzło jej do głowy porachować pieni~- go przel?tne, niespokojne spojrzenia, które Jakkolwiek jej samej zupełnie jestem nie- - ChciaŁbym chwilIJ jeszcze na nią po~ 
dze, które już na wyjezdnem mąż jej wrę~ natychmIast cofała. znany, jednakże jestempl'zyjacielem jej mld- patrzeć przy panu - powiedział. 
czyI w zlocie francuskiem, Qtworzyła więc Był to bardzo pi§kny, trzydziestoletni ża, skąd i ona mnie interesuje. W ziąlem go pod ramię i weszliśmy obaj 
woreczek i wysypała zawartość na kolana, może mężczyzna, należący, jak si~ zdawa- Gdy mU powiedziałem, że hrabina jest do domu. Kiedy. zbliżył si~ do łóżka 
które okryły się złotym płaszczem błyszcz:.}- lo do .wyższej klasy społeczeńswa. bez ratunku i że nie mam najmniejszej na· zmarłej, upadł na kolana i schwyciwszy 
cego metalu, POC1~g t~mczasem przeszywał ciemnośc,i dziei, aby powróciła do Rosyi, człowiek ten jej r~kę, okrył nie3kończonćh ilośd~ poca-

Wtem chłodny przewiew wiatru musnął nocy, ~zucaJ~c o~ ?zasu do czas,u pr~eraź}l- nagle zaczął gŁośno płakać i wyszedł jak luuków, poczem oddalił się szybko, jak 
j~ po twarzy. Zdzi'iviona, podniosła głowę. we ŚWIsty,. zWil.lmaJthc lu~ prZ1śplesZB~ą~ ~l~- pijany, chwiejthc się na nogach. człowiek, który od zmysłów odchodzi. 
Ktoś otwierał drzwi wagonu. . gu; stoplllOWO stawał SIę coraz SpokoJllleJ- Tego samego dnia jeszcze powiedziałem Doktor znowu zamilkł na chwilę i rzekł 

Hrabina Marya zarzuciła prędko szal na szym i w końcu gwiz~nąwszy przeciągle kil- hrabinie, że jakiś nieznajomy dowiady- z namysłem: 
rozrzucone złoto i czekała, co będzie. ka razy, ~at~zyl~ał SI~. . wal się o jej zdrowie. Zdawała si~ być bar- - Oto jest chyba najdziwaczniejsze wy-

Przeszło tak kilka minut, poczem zjawił ~wan zJaw~ł Sl~ u, drzw.lCzek wagonu, cze- dzo wzruszoną i wtedy to opowiedziała mi darzenie w wagonie kolei, jakie znam. 
się we drzwiach człowiek zadyszany, z od- kaJt~c r?zkazow. swej pam., cał1ł t~ historyę· Przytem dodała: Trzeba też przyznać, że i ludzie bywaj!Jl 
krytą głową, w ubraniubalowem. ze zra- ~l'abl.na rzuclwszy raz ,Jeszcze badawcze - Ten człowiek kl'l1ży kolo mnie, jak czasami dziwnie nierozs~dni -:- szaleni! 
nionlł! ręką. Zamkną! drzwi za' sobą, u~ spoJfz?me na swe?,o dZIwnego towarzysza cień nl]. ulicy, w kościele, wszędzie go spo- Jakaś kobieta wyszeptała cicho: ' 
siadł i wlepił błyszczące oczy w'sąsiadkę, podrózy, rzekła drzt!cym, lecz stanowczym tykam i choć do mnie nigdy nie przemó· - Oi dwoje nie byli tak szaleni jak się 
poczem obwin!!:ł chustką r~kę, z· której głosem: . .. . '.' wit, jednakże wpatruje się we mnie w dzi- zdaje, oni byli, oni byli... 
krew ciek}'a. - ,I~ame" me Jesteś mI JU~ potrzebnym, wny sposób. Ale nie mogła mówić, gdyż łzy głos jej 
Młoda kobieta była bliskI! zemdlenia; powroClsz. Wl~C d~ domu hrabIego. '. - Ot i teraz założyłabym się, źe jest tamowały. Zmieniono więc przedmiot roz-

przyszła jej myśl, że człowiek tan, widzą:c - Alez, baryDl3: - .wyszeptał zdZIWIOny pod mojami oknami .- wyrzekła po chwili mowy i wskutek tego nikt się nigdy nie 
jth licz!JIc~ złoto, przyszedł, aby ją zabić i sługa, sz~roko otwIe:aJ~c ?czy: namysłu. dowiedział jaką myśl przez to chciała wy-
zrabować. - Am słowa; me pOJedz1esz ze mnąj Wstała z sześlongu i odsun~ws:ly zlekka razić ' 

On wpatrywał się w nią ciągle, oddJcha- zmieniłam projekt. Życz~ sobie, abyś po- firanki, wskazała mi rzeczywiście tego sa- ( • 
j~c z trudnością, 7. kOI?wulsyjnie drgają;cą został w kraju. Oto pienią:dze na drog';). mego mężczyznę, który mnie rano odwiedzali K o n i e c. 
twarzą, zapewne mając zamiar rzucić się A teraz daj mi jeszcze swój płaszcz i czap- siedział teraz na ławce,wprost hotelu, z 
na nią lada chwila. kę. utkwionym wzrokiem w okna hrabiny. Spo~ 
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O NAJWYZBJ ZatwiefUzolle Towarzystwo Akoyjne . . 

O Sa M. SZYBAJEW i Ska 
CI ma zaszczyt zawiadomić Szanowną, Publiczność, iż powierzyło 
tła J ~neralną. Reprezentacy~ i wyłączną sprzedaż swych O.le .. 
\iI jow mineralnych na Królestwo Polskie domowi 

9 h~Hirman M~J~r W War~zawi~. 
'" Szanownych naszych klient6w upraszam o łaskawa udziele'*' nie swych zamówień tejże firmie w \Varszawie. 

~ 
lUos/cwa, UJ czenocu1886 roku. 

Zarz~d N aj w y ż ej zaŁwiel'dzonego Towarzystwa Akcyjnego. 
. !je 11.1.. Szybajew i S2: 

'" Powołuj~c sil} na powyższe ogłoszenie, mam honor po'*' lecić wszelkiego ro(1z~u ~m~u'y mineralne wyrobu to-

s z E' N ,I A. 

II 

Zarząd t~warzJstwa nbRzDi~cZRń 
"ROSSYA" 

ma. zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że roz
sze~zy:vs~y zakres ope~acji 8wej w dz?ale u~ezpie
czell zyclOwych, bljdzle ·obel'lllC przYJmowac tego 
rod~aju ubezpieczenia od osób pojedyńczych na 
snm~ 

do Rs. 100,000. 
Szczególy, dotyc7.ące ubezpieczeń na zycie 

zawieraj\!J broszurki, które Zarząd Towa; 
rzysiwa "Rossya" w Petersburgu. WieI· 

oka Morska NI' .. 13), .TeUel.'ahla Reprezen
tacya w ""Warszawie (Marszałkowska NI'. 144) 
Główna Agentura w ŁOdzi, (W. '''iz
~ek), oraz . Agenci wydają, i rozsyłają na żąda-
me bezplatme, 755-4-3 

Gaza jeuwabnH na pytle 
szwajcarSka wyborowa 
Rajtaniej 

u 

RBillbiBrz& Jankowski. Warszawa 
111. Mal'szałkowska 111. 

370-9-4 
~. 

JEST DO SPRZEDANIA 

" wraz z domem w mieście 
liczącem 5,000 mieszkań
ców, w okolicy bogatej, za 
8,óOU 1'8. Wiadomość IV re
dakcyi ninipjszego pisma. 

I 

niami na takowe. czen VIII I\lasy filolog. ~ 
warzys~wa. akcyjnego S. H. §zybajew i §-ka W no-
s]i.Wl.e l upraszam o łaskawe zaszczycenie mnie zamówie- U ' 

lEernłll/n JJIeyer ~1. __ •••••• _ ••••••• __ 1J -.i.. przygotowywuje nowowstmmją· 
725-3-3 W "Warszln,vie, Orla Nr. 11. ereb do gimnazyum. Zgłaszać r"b J .. ., Sl~ moźna do p. M. Badiora, 

~oQ-€3-~-a--o-r€3a-o-~€3-€3--E:,łt~ albo zawiadu.miać tegoż miejską 
pocztlb). ' 758-3~3 

Wydawca Stef'an Kossntb. - Redaktor Zdzisław KnłakowlSkl. 


